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W rezerwacie hodowlanym 
w Puszczy Białowieskiej 
można obejrzeć hodowlę 
koników polskich najbar­
dziej zbliżonych do tarpa­
nów. Stado pokazowe skła­
da się z 5 klaczy i ogiera. 
Coroczny przychówek prze 
kazywany jest do Zakładu 
Doświadczalnego PAN w 
Popielnie (powiat Pisz).

CAF — fot. Dąbrowiecki

Rozmowa
Ochab - Herter

WASZYNGTON (PAP)
Przebywający z wizytą w 

Stanach Zjednoczonych mini­
ster rolnictwa PRL — Edward 
Ochab spotkał się w środę z 
amerykańskim sekretarzem 
stanu Herterem i odbył z nim 
dłuższą rozmowę.
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Cenny dar
Przebywająca ostatnio w 

Polsce z okazji Dni Kultury 
Gruzińskiej, delegacja gruziń­
ska, przekazała na ręce mini­
stra kultury i sztuki piękny 
dar w postaci dwunastu prac 
malarza Zygmunta Waliszew- 
skiego (1897—1936).

Schaerf powrócił
Po 10-dniowej wizycie w 

Związku Radzieckim, w czwar 
tek powrócił do Wiednia pre­
zydent Austrii A. Schaerf.

Śmierć na torach
Czworo dzieci zostało prze­

jechanych przez ekspres Pa­
ryż—Kopenhaga na przedmie­
ściu Liege w Belgii. Wypadek 
nastąpił wieczorem na prze­
jeździć kolejowym. Troje dzie 
ci zginęło na miejscu — czwar 
te w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala.

„Huragan — 25"
W Chinach przystąpiono do 

seryjnej produkcji helikopte­
ra — „Huragan-25” o wielo­
stronnym zastosowaniu. Pod 
względem technicznym ,,Hura­
gan-25” może z powodzeniem 
konkurować z najlepszymi śmi 
głowcami na świecie.

„^ogrconstellati9n“ o włos od katastrofy
Na lotnisku Shannon w Irlandii wylądował szczęśliwie sa_. 

molot należący do zachodnio-niemicckich linii lotniczych 
„Lufthansa”, który miał defekt silnika w czasie lotu z tego 
lotniska do Montrealu, w momencie gdy znajdował się nad 
Atlantykiem już o ok. 1000 kilometrów od brzegów Irlandii. 
Załoga zdecydowała się zawrócić i potężny „Supcrconstel- 
lation” na trzech silnikach dotarł z powrotem do lądu.

Większość pasażerów samolotu spała i dowiedziała się 
o grożącym im śmiertelnym niebezpieczeństwie dopiero w mo
niencic lądowania. (PAP).

Cena 50 gr

Francja nie pozostawia dwuznaczności 
w sprawie granicy na Odrze i Nysie

,,Aurore“ o oświadczeniu premiera Hebre

Na łamach dziennika „Aurorę” ukazał się artykuł po­
święcony ostatniej deklaracji premiera Debre w Zgro 

madzeniu Narodowym na temat granicy na Odrze i Nysie. 
Podkreślając — pisze dziennik — że utrzymanie status quo 
w Niemczech, którego domaga się * rancja, powinno obej­
mować również linię Odry—Nysy, premier dokonał nader 
pożytecznego kroku. Potwierdził on oświadczenie gen. de 
Gaulle w tejże sprawie. Chodziło o to, by nie pozostawiać 
pod tym względem żadnej dwuznaczności.
„Aurorę” zwraca przy tym 

uwagę na pierwsze odgłosy 
deklaracji premiera Debre w 
bońskich kołach oficjalnych. 
Dziennik francuski stwierdza, 
iż rzecznik prasowy rządu boń 
skiego skomentował to oświad 
czenie w sposób więcej niż ten 
dencyjny, utrzymując jakoby 
żądanie utrzymania status 
quo oznaczało po prostu „po­
zostawienie problemu granic 
do uregulowania w toku póź­
niejszych rokowań”. Jest to 
oczywiście pisze „Aurorę” fał-

W drodze do kraśu

Minister Rapacki 
przybył do Londynu

LONDYN (PAP).
W czwartek 15 bm. przybył 

tu minister spraw zagranicz­
nych PRL, Adam Rapacki, któ 
ry znajduje się w drodze po­
wrotnej z Nowego Jorku do 
Warszawy. Jak wiadomo, mi­
nister Rapacki przewodniczył
polskiej delegacji na odbywa­
jącą się obecnie sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

Jak podaj e PTHM — zachmurze­
nie umiarkowane, okresami duże, 
w godzinach późniejszych na pół­
nocnym wschodzie możliwe nie­
wielkie opady. Rano lokalne mgły 
i zamglenia. Temperatura minimal 
na od minus 5 st. na Dolnym 
Śląsku do plus 5 st. nad morzem, 
maksymalna od 10 st. na wscho­
dzie do 14 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe o kierunkach zmiennych.
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szywa interpretacja, całkowi­
cie uzasadniająca irytację 
Warszawy.

Dziennik francuski przypo­
mina w związku z tą sprawą 
wypowiedzi Adenauera na te­
mat chęci nawiązania „stosun­
ków dobrego sąsiedztwa z Pol 
ską”. Wypowiedzi te — jak 
podkreśla „Aurorę” — miały 
jak dotychczas, charakter czy­
sto platoniczny. „Aurorę” wy­
raża przypuszczenie, że kanc­
lerz NRF liczy się z reakcją 
skrajnych elementów w swym 
kraju — b. hitlerowców, li­
cznie reprezentowanych wśród 
przesiedleńców.

Ponieważ jednak — jak pi­
sze „Aurorę” — chodzi tu tyl­
ko o mniejszość, podczas gdy 
większość Niemców już prze­
bolała utratę autentycznie poi 
skich prowincji, czyż nie by­
łoby rzeczą rozsądną wyciąg­
nąć stąd wniosek? Tymcza-

Bandycki napad 
na posterunek MO

14 bm. do siedziby posterun­
ku MO w Lubominie, pow. 
Lidzbark Warm., woj. olsztyń 
skie weszło dwóch mężczyzn, 
jeden z nich, bez słowa, oddał 
trzy strzały do siedzącego za 
biurkiem komendanta poste­
runku, st. sierżanta Stanisła­
wa Barańskiego. Obecny w 
tym czasie na nosterunku sier 
żant Marian Huszczo, zdołał o- 
bezwładnić jednego z napast­
ników. Drugi napastnik, któ­
remu udało się zbiec został 
wkrótce ujęty, w wyniku pości 
gu grupy operacyjnej KW 
MO, kierowanej przez zastęp­
cę komendanta wojewódzkie­
go MO w Olsztynie mjr. Bana­
sika.

St. sierżant Stanisław Ba­
rański, mimo natychmiasto­
wej pomocy zmarł wskutek 
odniesionych ran.

Wstępne dochodzenie usta­
liło, że celem bandytów, któ­
rzy dokonali napadu na po­
sterunek MO w Lubominie, 
była chęć zdobycia broni w 
celu prowadzenia rabunków.

(PAP)

Inauguracja środowiskowa 
roku akademickiego w auli UAM 

(inf. wł.).

W czwartek 15 bm. odbyła się w Auli UAM w Poznaniu 
uroczysta inauguracja środowiskowa roku akademic­

kiego 1959/60, poświęcona w całości rolnictwu. Na uroczy­
stości obecni byli rektorzy wyższych uczelni, członkowie se­
natów akademickich, profesorowie, docenci, asystenci i stu­
denci.

Łaaraaika

Wśród licznie zebranych go­
ści zauważyliśmy wielu przed­
stawicieli władz partyjnych, 
państwowych z Poznania i wo­
jewództwa a m. in. I sekr KW 
PZPR — Wincentego Kraśkę, 
wiceprezesa WK ZSL — Waleń 
tego Kołodziejczyka oraz wice­
ministra szkolnictwa wyższe­
go — Eugenię Krassowską i wi 
ceministra rolnictwa — dr Pa­
włowskiego.

Otwarcia uroczystości doko­
nał Rektor WSR prof. dr K. 
Gawęcki, po czym wygłosił on 
referat wstępny na temat: 
„Udział uczelni akademickich 
Poznania w rozwoju rolnictwa 
Wielkopolski”. Mówca wskazał 
na duże osiągnięcia naukowo- 
doświadczalne środowiska po­
znańskiego w zakresie geogra­
fii, agro- i zootechniki oraz 
ekonomiki rolnej. Podkreślił 
również fakt przekazania prak 
tyce rolniczej w okresie XV- 
lecia 5 tys. absolwentów wyż­
szych uczelni z tytułami magi­
strów — inżynierów.

W drugim kolejnym refera­
cie przewodniczący Prezydium 
WRN — Fr. Szczerbal zapoznał 
zebranych z perspektywicz­
nymi planami rozwoju rolnic­
twa wielkopolskiego i w świe-

sem — podkreśla dziennik 
francuski — w Bonn wcale 
się o tym nie myśli — przy­
najmniej na razie. (PAP)

Odznaczenia 
państwowe 
dla działaczy LPZ

(inf. wł.)
Wczoraj po południu odby­

ło się w Poznaniu spotkanie 
działaczy Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza z całego województwa, 
zorganizowane z okazji 15-le- 
cła organizacji.

Podczas tej miłej uroczysto­
ści przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
— Fr. Frąckowiak udekoro­
wał kilkunastu wyróżniają­
cych się działaczy elpeżetow- 
skich odznaczeniami państwo­
wymi. Między innymi Złotym 
Krzyżem Zasługi odznaczony 
został Bogdan Frankiewicz. 
Ponadto 4 osoby otrzymały 
Srebrne Krzyże Zasługi, a 6 
brązowe.

Oklaskami przyjęli zebrani 
wiadomość o nadaniu przew. 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania Fr. Frąckowiako­
wi Złotej Odznaki Zasłużone­
go Działacza LPŻ. (mi) 

„T^inabka." kluja

Kabaret „Pineska” kluje — czyli nowy program „Ob­
jeżdżamy kraj”. Na. zdjęciu Maria Firlej i Jan Swiąć 

w jednym z numerów programu.
CAF — fot. Langda

tle tego omówił wymagania 
stawiane nauce.

Składając życzenia, wice­
minister E. Krassowska pod­
kreśliła duże osiągnięcia nau­
kowe i dydaktyczne profesorów 
poznańskich uczelni.

Wiceminister dr Pawłowski 
rozpoczął swe życzenia od 
wspomnień z 1933 r.„ kiedy to 
w tejże samej auli był imatry- 
■kulowany jako student Wy­
działu Rolniczo-Leśnego. Oma­
wiając pomoc nauki rolniczej 
dia Wielkopolski, Pawłowski 
wskazał na trzy zasadnicze pro 
bierny jakie kwalifikują się do 
jak najszybszego naukowego 
opracowania: równowaga bilan 
su wodnego, rejonizacja pro­
dukcji i organizacja socjali 
stycznej gospodarki rolnej.

Uroczystość zakończono tra­
dycyjnym „Gaudeamus”...

. Jubileusz 
„Życia Warszawy"

15 bm. w kioskach „Ru­
chu” ukazał się jubileuszo­
wy numer jednego z naj­
poczytniejszych w kraju 
dzienników — „Życia War­
szawy”, obchodzącego w 
tym dniu 15 rocznicę swe­
go istnienia.

Czołówkę numeru stano­
wią życzenia dla zespołu 
gazety, nadesłane przez pre 
zesa Rady Ministrów — Jó 
zefa Cyrankiewicza, preze­
sa PAN — Tadeusza Ko­
tarbińskiego i przewodni­
czącego Prezydium St. RN 
— Zygmunta Dworakow­
skiego.

12-stronicowy numer za­
wiera artykuły napisane 
specjalnie z tej okazji mię­
dzy innymi przez Wł. Bień­
kowskiego, Cz. Bobrowskie 
go, K. Brandysa, J. Brzech 
wę, M. Dąbrowską, J. I- 
waszkiewicza, Kisiela, J. 
Przybosia, J. Putramenta 
i A. Słonimskiego.

Sympatycznemu „Życiu” 
życzymy długich lat życia,

_________________

Po meczu Polska - Hiszpania

Mimo przegranej — dobre wrażenie
VA7 czwartek popołudniu polska ekspedycja piłkarska wy- 
’ ’ ruszyła z Madrytu w podróż do Helsinek. Pierwszym 

etapem tej podróży będzie Paryż, gdzie piłkarze spędzą noc. 
W piątek natomiast wryruszą do Helsinek, gdzie mają wy­
lądować wieczorem a już w niedzielę czeka ich następny 
mecz międzypaństwowy — spotkanie z Finlandią o prawo 
wejścia do olimpijskiej szesnastki.
Do meczu z Finami ekipa 

polska powinna wystąpić w do 
brym nastroju, wywołanym po 
ostatnim meczu przychylnymi 
naogół opiniami prasy hiszpań 
skiej.

Na pierwszej stronie naj­
większego pisma sportowego

Stany Zjednoczone należą eto 
krajów, które doceniają upra­
wę kukurydzy i mają w tej 
dziedzinie duże osiągnięcia. 
Amerykańscy farmerzy stara­
ją się wyhodować coraz lepsze 
i ekonomiczniejsze gatunki tej 
rośliny. Ta olbrzymia kuku­
rydza otrzymała nagrodę na 
konkursie rolniczym w stanie 

Kansas.
Fot. — CAF

Hiszpanii „Marca” możemy 
przeczytać następujący tytuł 
„Hiszpania wygrała do zera 
mimo że nie zagrała wspania­
łego meczu. Zwycięstwo to jed­
nak było przekonywujące. 
Twarda i zdecydowana gra 
drużyny polskiej zdezorganizo­
wała taktykę drużyny hiszpań­
skiej”.

Krytycy hiszpańscy podkre­
ślają że o przegranej drużyny 
'polskiej zadecydował przede 
wszystkim fakt, że polscy na­
pastnicy byli słabo dyspono­
wani strzałowe podczas gdy 
Hiszpanie wykorzystali co naj 
mniej 70 proc sytuacji pod­
bramkowych. (PAP).

Kronika wypadków
TRZY POŻARY...

Poznańska Straż Pożarna 
trzykrotnie musiała wczoraj 
interweniować. O godz. 11.25 
na ul. Kilińskiego 12 m. 6, 
gdzie od niewyłączonego że­
lazka zapalił się stół.

Drugi raz strażacy wyje­
chali o godz. 13.30 na ul. Szpi­
talną 9, gdzie pożar wybuchł 
w piwnicy, a na koniec pod 
Luboń, gdzie zapaliła się łąka 
i ogień zagrażał pobliskiemu 
laskowi.

...I KRAKSA
O godz. 18.05 na ul. Mało­

polskiej ob. Maksymilian Ko- 
morniczak zam. przy ul. Cheł­
mińskiej 5 został potrącony 
przez tramwaj. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala 
dyżurnego. (of)
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Redaktor nacyelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycrt. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Międzynarodowa konferencja antarktyczna Zaałąłjlu TuroizoMikim

OPINIE I MYŚLI

INFORMACJA I
Q pytajcie księgarzy jakie * 

wydawnictwa najszyb- ' 
ciej się rozchodzą. Odpo- ■ 
wiedzą: wszelkie książki 2 
typu encyklopedycznego i « 
słowniki. Olbrzymi sukces " 
Encyklopedii Powszechnej - 
potwierdza tyiko regułę. 2 
Ludzie łakną dobrej, wia- “ 
rygodnej informacji, da- « 
nych. faktów, cyfr orientu- ■ 
jących w sprawach — jak- - 
że skomplikowanych — - 
współczesnego świata. £

Jeśli taka jest potrzeba X 
informacji u pojedyńczego " 
człowieka, to jaka musi być “ 
ważna i wszechstronna in- ” 
formacja dla działaczy go- “ 
spodarczych odpowiedział- X 
nych za sprawne funkcjo- X 
nowanie ekonomiki pań- " 
stwowej? Oczywiście w tym “ 
wypadku problem jest nie- X 
równie większy i poważ- X 
niejszy. Tymczasem sprawa Z 
pozostawia wiele do życzę- Z 
nia. X

Przed paru dniami obca- - 
dowala w Poznaniu nie- X 
dawno utworzona Sekcja X 
Przemysłu Drobnego, jed- ~ 
na z wielu agend Naczel- « 
nej Organizacji Technicz- X 
nej. Omawiano tam wiele - 
zagadnień związanych z po- ■ 
stępem technicznym. Motto - 
tych wszystkich rozważań ~ 
stanowił jeden problem: - 
brak informacji. „Nie wie- » 
my co robią inne zakłady - 
tej samej branży”. „Nie « 
wiemy jakie w innych za- ; 
kładach prowadzi się prace « 
zmierzające do poprawy - 
organizacji pracy, do u- ■ 
sprawnienia produkcji”. „Je - 
śli na rynku jest za mało “ 
jednych artykułów, a za ~ 
dużo innych stanowi to “ 
dla nas zupełną niespo- - 
dziankę”. „Są przedsiębior- ; 
stwa, które chętnie wyko- ■ 
nałyhy dla innych różne - 
detale, lecz nie znają po- ■ 
trzeb innych zakładów, ~ 
przeprowadzających kosz- ; 
towne adaptacje dla uru- X 
chomienia takiej produkcji. X

Kto jednak miałby się X 
zająć zbieraniem i rozpo- X 
wszechnianiem takich in- X 
formacji: zjednoczenia, mi- X 
nisterstwa, NOT, rady na- X 
rodowe? Na to nikt nie X 
umiał odpowiedzieć. Jed- X 
nakże odpowiedź powinna X 
się znaleźć. Inaczej będzie- X 
my ciągle w piętkę gonić. X

Mieczysław Skąpski -

Aresztowania na Cejlonie
Z Colombo donoszą, że po­

licja cejlońska aresztowała 
w środę trzy dalsze osoby w 
związku z zabójstwem pre­
miera Bandaranaike. Wśród 
aresztowanych znajduje się 
znany na Cejlonie kapłan 
buddyjski. (PAP)

obraduje w Waszyngtonie
jakie będą losy szóstego kontynentu?

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek rozpoczęła się w Waszyngtonie międzynaro­

dowa konferencja antarktyczna, na której przedstawiciele 12 
państw mają zredagować układ określający statut prawno­
polityczny Antarktyki na najbliższą przyszłość i formujący 
zasady współpracy badaczy szóstej części świata.

Konferencja zwołana z ini­
cjatywy prezydenta Eisenhowe 
ra rozpoęzęła się w optymi­
stycznej atmosferze, wśród 
przewidywań, iż porozumienie 
na temat Antarktyki może wy­
wrzeć znaczny wpływ na stan 
stosunków Wschód—Zachód. 
Gdyby „zimna wojna” doznała 
na lodowym kontynencie no-

wej porażki, w klimacie mię­
dzynarodowym nastąpiłaby 
automatycznie zmiana na lep­
sze.

Oprócz Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego 
w obradach biorą udział przed 
stawiciele Argentyny, Austra­
lii, Belgii, Chile, Francji, Ja­
ponii, Nowej Zelandii, Norwe-

wać jakiś system inspekcji, 
który zapobiegłby wykorzy-
staniu baz naukowych 
szóstym kontynencie do 
lów niepokojowych.
Zawarcie porozumienia o

na 
ce-

in-

Ożywione kontakty 
dyplomatyczne 
w Londynie

Obserwatorzy przewidują 
w ciągu najbliższych dni bar 
dzo ożywione kontakty dyplo 
matyczne w Londynie. Prze­
widywania te łączą się z roz
mowami, jakie nowy rząd
brytyjski pragnie przeprowa­
dzić z ambasadorami krajów 
zaprzyjaźnionych na temat 
terminu konferencji na szczy­
cie oraz stosunków z kra­
jami europejskimi.

W Londynie oczekuje się 
jeszcze w tym roku wizyty 
kanclerza Niemieckiej Repu-
bliki Federalnej
Adenauera oraz
Włoch Segniego i 
ministra spraw 
nych Pelli. (PAP)

Konrada 
premiera 

włoskiego 
za granicz-

„List zza grobu" 
wskazał złodzieja.

(Inf. wł.)
Lasek w 

Poznaniem.
Strzeszynku pod
Kilku mężczyzn

przeładowuje skórę z cięża­
rówki na dorożkę bagażową. 
Nagle, jak spod ziemi, ukazu­
ją się milicyjne mundury. Po­
płoch. Dwóch mężczyzn rzuca 
się do ucieczki...

Pościg kończy się niepowo­
dzeniem. MO legitymuje teraz 
pozostałych. Jeden z nich — 
M. Horbacz jest wiceprezesem 
Spółdzielczego Przeds. Zaop. 
WZSP w Koszalinie. Drugi —
C. Kapciński kierowcą tejże pla 
cówki. W pojazdach znajduje 
się 500 kg skóry importowanej 
(wartość ok. 60 tys. zł.) U Hor- 
bacza zostają zakwestionowane 
podejrzanie wyglądające pa­
piery. Jeden z milicjantów 
znajduje zaś w ciężarówce 
kryminał „List zza grobu”. Na 
okładce książki — obliczenia. 
Takie same jak na zakwestio­
nowanej fakturze...

Śledztwo przeprowadzone 
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką wykazało, że Horbacz nie­
formalnie pobrał skórę z ma­
gazynu Społdz. Przeds. Zaop. 
WZSP w Poznaniu. Stwierdzo­
no także, że w magazynie ist­
niała poważna superata (400 
kg skóry), a dowód wydania 
owego ładunku był „lewy” i 
łat w” do usunięcia. W związ­
ku z tym i innymi poszlakami 
Prokurator Wojewódzki oskar­
ża Horbacza, Kopcińskiego, 
kier, magazynu — C. Ziółkow­
skiego i jego zastępcę — J. 
Polaczyka o wspólne dokona­
nie kradzieży, (ak)

gii, W. Brytanii i Unii 
niowoafrykańskiej.

Redagowanie układu 
przypuszczalnie około 
tygodni.

Połud-

potrwa 
trzech

Jest pewne, że ewentualne 
porozumienie będzie przewi­
dywać zakaz wykorzystania 
terytorium Antarktyki do ce 
lów wojskowych. Za takim 
zakazem wypowiedziały się 
w swoim czasie rządy Związ­
ku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych, a ostatnio W. 
Brytania i Australia. Przy 
tym, jak informuje Agencja 
Reutera, dyplomaci 12 państw 
uzgodnili już w zasadzie, że 
traktat powinien przewidy-

Kiedy wystartują 
następne Łajki?

Nowy przewrót dokonany 
w dziedzinie badań kosmicz­
nych przez radzieckie rakie­
ty międzyplanetarne każę 
przypuszczać, że wkrótce w 
przestrzeń międzyplanetarną 
wyruszą następczynie Łajki. 
Pamiętamy przecież wypowie 
dzi naukowców, którzy po 
wyrzuceniu trzeciego sputni­
ka twierdzili, że w przyszło­
ści zamierzają kontynuować 
tego typu badania biologicz­
ne ze zwierzętami. Obecnie 
gdy Związek Radziecki przy 
bliżył się tak znacznie do 
momentu, w którym możli­
we będzie wystrzelenie rakie 
ty międzyplanetarnej z czło 
wiekiem na pokładzie, wyda- 
je się bardzo prawpodobne. 
że świat znowu podziwiać 
będzie no-wą Łajkę. (PAP)

spckcji mogłoby, zdaniem wie­
lu dyplomatów, posłużyć za 
pożyteczny precedens dla kon­
trolowanego rozbrojenia na ca­
łym świecie.

Uczestnicy konferencji mają 
zdecydować również, czy do 
porozumienia antarktycznego, 
dającego prawo swobodnego 
prowadzenia badań nauko­
wych na szóstym kontynencie, 
będą mogły przystąpić na rów­
nych prawach inne państwa. 
Wiadomo, że Związek Radziec 
ki jest za rozszerzeniem grona 
państw-sygnatariuszy układu 
o wszystkie kraje, które tego 
zapragną.

■

Resort górnictwa przeciwko 
łamaniu dyscypliny finansowej

Powołane w tych dniach w resorcie górnictwa i energety­
ki specjalne komisje do kontroli dyscypliny finasowej w ko­
palniach, przedsiębiorstwach oraz zakładach górniczych i ener 
ge tycznych rozpoczęły już pracę.

Celem komisji jest zapobie­
żenie dalszym nieuzasadnio­
nym wypłatom z tytułu np. nie 
wykonanych robót, niewłaści­
wego zaszeregowania pracow­
ników, zbyt rozdętego zatrud­
nienia w stosunku do plano­
wych zadań, przekraczania li­
mitu godzin nadliczbowych 
itp.

Pilot zapobiegł 
pożarowi lasu

15 bm. o północy lecący 
nad Bydgoszczą pilot Aero­
klubu Bydgoskiego zauważył 
z samolotu pożar lasu. Za­
alarmował on natychmiast 
drogą radiową lotnisko, któ­
re z kolei zawiadomiło straż 
pożarną w Bydgoszczy. Jak 
się okazało płonął las w nad 
leśnictwie Stryczek pod Byd­
goszczą. (PAP)

Szkody wynikłe z łamania 
dyscypliny finansowej są b. 
poważne. Sam przemysł węglo 
wy przekroczył dotychczas w 
br. fundusz płac o ponad 44 
min. zł. Stwierdzono np., że w 
kop. „Siersza” w sierpniu br. 
wypłacono o 2,5 min. zł wię­
cej niż wynikało to z funduszu 
płac. Stwierdzono również, że 
54 pracowników oddziału bu­
dowlanego, tj. ponad 70 proc, 
tego działu, otrzymuje wyższe 
stawki niż przewiduje umowa. 
Również' niewłaściwie byli za­
szeregowani pracownicy war­
sztatów samochodowych.

W kop. „Czerwona Gwardia” 
w sierpniu br. w jednym z od­
działów przepłacono 16 tys. zł 
w stosunku do wartości i ilości 
wykonanych prac.

Obecnie także organizacje 
partyjne w wielu kopalniach 
poświęcają specjalną uwagę 
tym właśnie sprawom. (PAP)

Przy budowie wielkiego kom­
binatu górniczo-energetyczne­
go „Turoszów" na Dolnym 
Śląsku — pracuje już sześcio- 
tysięczna armia robotników, 
techników, inżynierów. Obok 
prac związanych bezpośrednio 
z budową tej wielkiej inwe­
stycji — buduje się domy dla 
przyszłej załogi kombinatu, 
przygotowuje się zaplecze go­
spodarcze, poważnie zaawan­
sowane są prace przy budowie 
dróg. Na zdjęciu: budowa na­
wierzchni asfaltozcej na od­
cinku Bogatynia — Zgorzelec.

CAF — fot. Wołoszczuk

Kompromis w sprawie 
„Volkswagen“

Całkowicie niespodziewanie 
dla postronnych obserwato­
rów w długotrwałym sporze 
między Bonn a rządem kra­
jowym Dolnej Saksonii o za 

-kłady samochodowe „Volks- 
wagen” zarysowała się w 
środę możliwość kompromiso 
wego rozwiązania. Mianowi­
cie zakłady mają zostać prze 
kształcone w towarzystwo 
akcyjne, przy czym według 
niektórych doniesień 60 pro­
cent akcji ma być sprzeda­
nych w ręce prywatne, a 40- 
procentami podzielić się ma­
ją rząd federalny i rząd Doi 
nej Saksonii. (PAP)
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Test „na Polskę“
Wyniki głosowania uznano w pra­

sie zachodniej za niespodzian­
kę, niemal za sensację. Polska, u- 
biegająca się wraz z Turcją o nie­
stale miejsce w Radzie Bezpieczeń­
stwa, nie uzyskała wprawdzie wy­
maganych 2/3 głosów, pomimo to 
jednak w każdej turze głosowania 
miała znaczną przewagę nad swoją 
rywalką, popieraną przez mocarstwa 
zachodnie. Chwilami przewaga ta 
sięgała 15 głosów.
Niespodzianka? Warto więc spra­

wie przyjrzeć się bliżej.
Już od dłuższego czasu głosowanie 

w ONZ nie jest dla Zachodu sprawą 
tak prostą, jak to było w latach naj­
większego nasilenia zimnej wojny. 
Pan Cabot Lodge i jego współpra­
cownicy, choć z trudem i oporami, 
zwykli jednakże najczęściej wycho­
dzić obronną ręką z próby sil na 
platformie Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

PRZYKRE ZDZIWIENIE
losowania, nad kandydaturą Pol- 
ski nie można jednakże mierzyć 

zwykłą miarą oenzetowskich utar­
czek. Pogwałcenie dżentelmeńskiej 
umowy, wedle której podział miejsc 
niestałych w Radzie Bezpieczeństwa 
podług stref geograficznych zapew­
niać miał jeden głos któremuś z so­
cjalistycznych państw Europy wschód 
niej, było jednym z widomych oznak
zimnej wojny. Wydawało się. po
spotkaniu Chruszczów—Eisenhower i 
wobec niedalekiej konferencji na 
szczycie powrót do rzetelnego wyko­
nywania dawnych umów będzie na­
turalnym wyrazem poprawy stosun­
ków międzynarodowych. Dlatego wy­
sunięcie kandydatury Turcji przeciw­
ko kandydaturze Polski musialo bu­
dzić przykre zdziwienie.

Co kierowało w tym wypadku de­
legacją amerykańską — niewiadomo. 
Ale — czy chodziło tu o to, aby przez 
udział Turcji zapewnić Stanom Zjed­
noczonym gwarantowane 7 głosów, 
niezbędnych do powzięcia uchwały 
w padzie Bezpieczeństwa, czy też o 
zademonstrowanie granic, do których 
sięga amerykańska „dobra wola”? 
Ostatnie głosowanie stało się pewne­
go rodzaju „testem na Polskę”, tes­
tem, który wykazuje, w jaki sposób 
wyobrażają sobie państwa 5 konty­
nentów odprężenie międzynarodowe 
i jego praktyczne konsekwencje we 
współpracy międzynarodowej.

Test ten bez wątpienia wypadł nie 
po myśli delegacji amerykańskiej, 
która zaangażowała się po stronie 
Turcji aż po uszy. Powstały impas 
wynika bynajmniej nie z tego, by sy­
tuacja pozostała niejasna. Polska wy­
szła z głosowania zwycięsko — bez 
względu na jego dalszy przebieg. Tur­
cja i wraz z nią delegacja amerykań­
ska poniosły klęskę. W podobnej sy­
tuacji Indie umiały wycofać swoją 
kandydaturę, aby uszanować wolę 
ONZ i umożliwić zwycięskiemu kon­
kurentowi uzyskanie wymaganej 
większości 2/3.

Co więcej, z jawnego głosowania 
nad wnioskiem radzieckim, który u- 
możliwić miał kontynuowanie głoso­
wania aż do skutku, wynika, że co 
najmniej 8 państw południowo-ame­
rykańskich (fundament „maszynki do • 
glosowania”) i część europejskich 
państw bloku atlantyckiego opowie­
działy się za Polską.

SYMPATIA DLA POLSKI
7 pewnością obok spraw zasadni- 

czej natury należytą rolę grało 
tu również poważanie i Sympatia, ja­
ką Polska cieszy się również w pań­

stwach niesocjalistycznych. Jest to 
jednakże tylko jeden argument za 
kandydaturą Polski: czyż Polska nie 
mogłaby dzięki temu odegrać znacz­
nej roli w Radzie Bezpieczeństwa ja­
ko czynnik odprężenia międzynarodo­
wego? Natomiast kandydatura Tur­
cji wzbudza wyraźne reminiscencje z 
zimnej wojny. Podkreślił to —• za­
pewne niechcący — przedstawiciel 
USA, rekomendując kontrkandydata 
Polski przypomnieniem jego zasług... 
w wojnie koreańskiej.

Jak się rzekło, Amerykanie znacz­
nie zaangażowali swój autorytet po 
stronie Turcji. Można więc przyjąć 
za pewnik, żc nie zaniechają oni ku­
luarowych zabiegów dyplomatycz­
nych na jej rzecz. Głównym argu­
mentem będzie dokonany tymczasem, 
bez odczekania wyników głosowania 
do Rady Bezpieczeństwa, wybór Pol­
ski do Rady Społeczno-Gospodarczej 
ONZ. Delegacja amerykańska z pew­
nością liczy na to, że w stale rozra­
stającej się Organizacji Narodów 
Zjednoczonych główne agendy orga­
nizacji nie mogą pomieścić kandyda­
tów, ubiegających się o udział w ich 
pńacach. Nic jest wykluczone, że z te­
go właśnie powodu część delegacji, 
glosującej dotychczas za Polską, prze­
rzuci swoje głosy na innego kandy­
data, ponieważ przeciwna będzie 
przyznaniu jednemu z państw poza 
kręgiem wielkich mocarstw miejsc w 
dwu najważniejszych Radach ONZ.

Bez względu jednak na skutek tych 
zabiegów wyniki „testu na Polskę” są 
jednoznaczne. Większość Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych wypo­
wiedziała się za odprężeniem — i to 
za odprężeniem w codzien­
nej praktyce stosunków 
międzynarodowych.

Wojciech Barcz
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Wielkie targi
W kraju cudzoziemców

Ponieważ wielu rodaków (widziałem ich), ale jeszcze 
nie wszyscy — byli w Czechosłowacji, postaram się kolej­
no przekazać spostrzeżenia z krótkiej podróży do kraju cu 
dzoziemców.

Zacznę od celu wyjazdu: Międzynarodowych Targów w
Brnie. W .języku naszych przyjaciół nazwa 
Brneńske Vzorkowe Veletbry.VeIethry znaczy 
gi.

ta brzmi: 
wielkie tar-

\Ą/ysiadając z tramwaju ca
* “ łe Targi mamy jak na 

dłoni: betonowe i szklane gra 
niastosłupy kilkunastu pawi­
lonów w prostokątach alejek 
targowych. Wieczorem skrzą 
się one od świateł jak rozża­
rzone bloki żelazne. Najpięk­
niej wtedy wygląda pawilon

Notatki gospodarcze
Czechosłowackie linie lotnicze 

CSA uruchomiły nową linię lot­
niczą Praga—Bombay przez Kair i 
Bahrein. Kursują na niej samolo­
ty TU-101.

A Jugosławia przyznała niedaw­
no Indonezji 10 milionów dola­
rów kredytu na zakup różnego 
sprzętu przemysłowego i statków. 
Marto przy tym zwrócić uwagę, iż 
jest to już piąta w tym roku po­
życzka udzielona krajom Afryki 
i Azji. Pierwsze cztery tegoroczne 
pożyczki jugosłowiańskie otrzyma­
ły: ZRA, Abisynia, Sudan i Cej­
lon.

a. Na skutek długotrwałej suszy, 
na rynku europejskim daje się od­
czuć poważny niedobór masła. Po­
nieważ sytuacja prawdopodobnie 
nie zmieni się aż do najbliższej 
wiosny, szereg państw zachodnich 
zwiększyło import masła z krajów 
zamorskich, przede wszystkim z 
Australii i Nowej Zelandii. Fa­
chowcy jednak obliczają, iż mimo 
suszy w Europie, światowa pro- 
rlukcja masła wcale się nie zmniej 
szyła.

W październ;ku mają się od­
być w Dusseldorfie targi wyrobów 
z plastyku. Zareprezentuje na nich 
swe wyroby 650 firm, w tym 193 
zagranicznych, (p. ch.)

Swińtuch 
czy świntuch 

albo nasz 
labirynt językowy 

gdybym był pedagogiem, 
^miałbym nie lada kłopot, 

jak ostatecznie mam z ucznia­
mi „przerabiać” ortografię. 
Czy pisać Algcr czy Algier, le­
moniada czy limoniada, raz w 
raz czy raz wraz, świntuch czy 
świntuch? I takich wahań w 
pisowni polskiej „Poradnik Ję­
zykowy” pedaje aż 75.

Komisja Kultury Języka 
PAN poczyniła w styczniu 1956 
roku zmiany w pisowni, która 
obowiązywała od 20 lat. Zna­
lazły się one w powszechnie 
używanym podręczniku szkol­
nym Jodłowskiego i Taszyckie 
go — wydanie XIII i powinni­
śmy więc pisać po nowemu 
Algier, jak by, reasumpcja, le­
moniada, górnośląski, świn­
tuch, raz w raz, z wolna itd.

W wykazie podręczników dla 
szkół ogólnokształcących na 
rok szkolny 1959/60 Minister­
stwo Oświaty nakazuje używać 
tylko XIII wydania Jodłow­
skiego i Taszyckiego, lecz to 
samo Ministerstwo Oświaty, 
gdy chodzi o szkoły zawodowe, 
jest innego zdania i dopuszcza 
do użytku szkolnego wszystkie 
wydania omawianego podręcz­
nika, a więc i dawne sprzed 
reformy pisowni z 1956 r. Po­
wstał więc chaos ortograficzny 
w naszych szkołach. Odbija się 
to na poprawnym pisaniu i 
wywołuje spory, które przeno­
szą się do domów rodziciel­
skich, do redakcji wydawnictw 
książek, do prasy itd.

Nowa pisownia jest czwartą, 
jaka obowiązuje w ciągu o- 
statnich 50 lat. W użyciu i czy­
taniu mamy książki pisane we 
dług wszystkich czterech zasad 
pisowni i tylko szczupła gar­
stka polonistów i językoznaw­
ców orientuje się w pełni w 
tym labiryncie językowym.

Toteż uchwały Komisji Kul­
tury Języka, zatwierdzone 
przez najwyższą instytucję na-

Polską Akademiętikową
Nauk powinny przyjąć moc o- 
bowiązującą dla wszystkich, a 
W pierwszym rzędzie przestrze 
gać ich powinno Ministerstwo

H. B.Oświaty.
PS. Nowe atlasy geograficz­

ne przynoszą dalsze komplika­
cje, gdyż dotychczasowe nazwy 
Algier lub Indie podają w no­
wej wersji Algeria i India (!). 
(dop. red.).

„Z”, istne cudo architektury.
Jest to nowo zbudowany ,okrą 
gły, największy na Targach 
gmach, przypominający ol­
brzymią czaszę spadochronu. 
Średnica jego w7ynosi 130 m 
na parterze, wysokość — 38 
m! Olbrzymia kopuła utrzy­
muje się tylko na gęstej kra­
townicy rurkowej, pokrytej 
szkłem. Zawieszone wewnątrz 
trzy szybowce wyglądają ni­
czym muchy pod szklanym 
cylindrem. Budynek doskona­
le nadaje się dla celów spor­
towych (największe w7 CSR 
boisko hokeja na lodzie), nie­
co mniej przydatny jest jed­
nak do ekspozycji targowej.

Już z daleka widać tłumy 
zwiedzających Targi, któ 

re nie rzedną do późnych go­
dzin nocnych, korzystając wte 
dy z licznych miejsc rozryw­
kowych otwartych na Tar­
gach. Kiedy zaś wmieszamy 
się w tłum, zdajemy sobie 
sprawę, że to określenie jest 
jeszcze nie wystarczające. Jak 
okiem sięgnąć z góry, każdy 
skrawek powierzchni wydaje 
się być wybrukowany głowa­
mi ludzi. W ciągu dwóch ty­
godni przewinęło się tutaj po 
nad 2,5 min. zwiedzających' 
Statystycznie co piąty Cze- 
chosłowak, wliczając w to nie 
mowlęta, odwiedził Brno; 
praktycznie byli tu bez. mała 
wszyscy dorośli obywatele 
CSR... A więc „gorzej” niż u

czasie rekordowychnas
MTP. Czemu przypisać takie 
zainteresowanie Targami?

W Brnie odbywały się do­
tychczas wystawy przemysłu 
maszynowego. Sąsiedzi nasi 
posiedli już na tyle kulturę 
techniczną, aby te sprawy in- 

nałożone jest na wznie-Brno

a świetna nadal 
Artur.

sieniach. na które z trudem 
wspinają sią nawet .cichobież­

ne tramwaje.
Brneńczycy z dumą mówią, że 
tramwaje idą tu sznurem w 

odstępach sekundowych.
Fot. — autor

Kangurzy ca 
przeszmuglowala 
do Płocka 
swoje małe

Ogród Zoologiczny w Płocku 
powiększył ostatnio swój stan 
posiadania o parę pum, parę 
strusi amerykańskich nandu 
oraz o parę kangurów. Kan- 
gurzyca samiczka, która przy­
wiozła w worku swoje małe, 
zniosła transport dobrze. Kan- 
gurzątko obecnie wielkości 
świnki morskiej, chowa się 
doskonale.

Niedawno informowaliśmy o 
cesarskim cięciu u lwicy. Za­
bieg tego rodzaju w Polsce 
przeprowadzono po raz dru­
gi. Lwica czuje się dobrze, 
jest w doskonałym nastroju i 
b. łagodna, chętnie bawi się 
ze swoim opiekunem, kierow­
nikiem ogrodu, którego jest 
pupilką.

Warto jeszcze wspomnieć, że 
krzyżówka po żubrze i krowie 
Watusi skończyła w sierpniu 
rok. Dobry stan żubrzątka po­
zwala Przypuszczać, że ekspe­
ryment jest udany i można go 
będzie stosować częściej. (PAP) 

teresowały każdego 
waka. Jednocześnie,

Czechosło 
od kilku

lat w CSR nie organizowano 
Targów Międzynarodowych. 
Toteż pierwsze Brnenske Ve- 
łethry potraktowano nie tyl­
ko jako targi, lecz również 
jako wystawę osiągnięć prze­
mysłowych kraju.

Nie przeszkodziło to zbyt­
nio normalnym, handlowym 
funkcjom imprezy. Na Tar­
gach osiągnięto 4 miliardy ko 
ron obrotów (rubel — 1,80 ko 
rony), dwukrotnie wyższe niż 
przewidywano. 3,5 miliarda 
koron, to transakcje zawarte 
z krajami demokracji ludo­
wej. Struktura ogólnych o- 
brotów wykazuje nadwyżkę 
eksportu nad importem. Ze 
względu na techniczną spe­
cyfikę Targów Bmeńskich za 
kontraktowane tu wyroby, to 
głównie maszyny i towary in 
westycyjne. Geografia obro­
tów7 wygląda równie interesu 
jąco: połowę transakcji za- 
w7arto ze Związkiem Radziec­
kim, resztę — z dwoma ty­
siącami kupców przybyłych 
z 47 ktajów. Polska sprzeda­
ła Czechosłowacji za 140 min.
rubli, zakupiła za 120 

Na tle okazałych 
lonów zagranicznych 
zentowaliśmy się

min.
pawi-

pre- 
raczej

skromnie, co tłumaczono du 
żym naszym wysiłkiem wio 
żonym w przygotowanie wy 
stawy w Moskwie. Mimo 
to, zwłaszcza nasze maszy­
ny rolnicze budziły duże za 
interesowanie znających się 
na rzeczy Czechosłow7aków. 
Brneńskie Velethry pomy­

ślane zostały z dużym rozma 
chern, przy małym doświad­
czeniu organizacyjnym. Wsku 
tok tego wyszły na jaw róż- 

Przecież jużne mankamenty.
za rok ich nie będzie. Więc 
już dziś trzeba sobie posta­
wić pytanie: czy Brno będzie 
konkurentem dla Poznania?

Postaram się to wyjaśnić w 
następnym sprawozdaniu.

Zbilut Sok
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ODCZYTY W POLSKIM KLUBIE
(Australia) W Polskim Klubie Kultural- 

no-Towarzyskim w Adelaide, w Australii, 
rozpoczęto serię odczytów, cieszących się 
dużą frekwencją.

Pierwsze odczyty wygłosili: K. Szczy­
gielski — „Rozważania filozoficzne”, M. 
Bride — „Podróż po Oceanie Spokojnym”, 
inż. Bogusławski — „O rolnictwie polskim 
w XIX wieku”, mgr Neuman — „O zasa­
dach fonetyki angielskiej”. Klub urządził 
również wieczór muzyki polskiej z odpo-
wiednim wykładem, który był 
ny polską muzyką z płyt.

ilustrowa-

WYSTĘPY WŁODZIMIERZA 
(Belgia) Włodzimierz Brosko,

BROSKO 
znany ba-

letmistrz, został ostatnio zaangażowany 
przez Operę w Antwerpii, gdzie występuje 
z wielkim powodzeniem w „Romeo i Ju­
lia”. W przyszłym roku W. Brosko wyje- 
dzie do Stanów Zjednoczonych na występy 
w Chicago i Detroit.

O JĘZYK POLSKI
W GIMNAZJUM BRAZYLIJSKIM

(Brazylia) Zawarty w konstytucji brazy­
lijskiej od czasu prezydentury Yargasa za­
kaz nauczania języków obcych dojyczy 
szkół podstawowych, lecz nie obejmuje 
szkolnictwa średniego. W związku z tym 
Polonia brazylijska czyni starania o wpro­
wadzenie polskiego języka jako przedmio­
tu nauczania w jednym z gimnazjów w Pa­
ranie., w którym większość uczniów jest 
pochodzenia polskiego. Z wnioskiem w tej 
sprawie występuje w parlamencie stano­
wym poseł Lachowski, proponując, by

INTORMACJE

Prawo i życic |

Tajemniczy jeździec przy' 
bywa clo osady nie wia­
domo skąd i ofiarnie broni 
przed zdziczałymi banda­
mi ubogą rodziną farmer­
ską. Kiedy niebezpieczeń­
stwo mija — jeździec zni­
ka równie tajemniczo, jak 
przybył. Kim był? Czy szu­
kał przygód, czy mścił się 
za doznane kiedyś krzyw-

dy, czy też po prostu wal- j 
czył o sprawiedliwość i 1 

praworządność?
Twórcy tego interesującego j 
i nieco odmiennego od tra- \ 
dycyjnych westernu pt. 
„JEŹDZIEC ZNIKĄD” — ! 
nie dają na to odpowiedzi, ł 
pozostawiając widzowi po- j 
le do rozważań. Wśród wy- j 
konawców — słynna kiedyś

Jean

Odrzutowce 
do gaszenia 
pożarów!?

Jak doniósł niedawno Ewrning 
Post, w Anglii przeprowadza się 
doświadczenia z nowym sposobem 
gaszenia pożarów. Chodzi miano­
wicie o szybkie odcięcie dopływu 
powietrza od ogniska. W tym celu 
do płonącego olbrzymiego budyn­
ku podciągnięto (tyłem) silnik od­
rzutowy, dający 50 000 stóp sze­
ściennych gazów wydmuchowych 
na minutę. Gazy błyskawicznie 
wsparły z budynku powietrze i 
pożar zamarł, (p. ch.)

Polacy na świecie

<•

wprowadzenie języka polskiego nastąpiło 
od przyszłego roku szkolnego z okazji 
1000-lecia istnienia Polski.

WYCIECZKA
NA UROCZYSTOŚCI GRUNWALDZKIE

(Szwecja) Polacy zamieszkali w Szwecji 
przystąpili już do organizowania pierwszej 
wycieczki na uroczystości grunwaldzkie 
w lipcu 1960 r. Na czele wycieczki ma 
przybyć długoletni działacz polonijny, b. 
prezes Związku Polaków w Szwecji, p. 
Alfa de Pomian.

POMOC DLA STUDENTÓW
(Stany Zjednoczone) Polonia skupiona 

przy Polskim Domu Narodowym w Hart­
ford w stanie Connecticut udziela zapomóg 
pieniężnych dla niezamożnych studentów 
polskiego pochodzenia. Od roku 1951 do 
chwili obecnej udzielono łącznic 109 zapo­
móg na sumę 27.200 dolarów. Pieniądze na 
ten cel pochodzą ze zbiórek przeprowadzo­
nych wśród miejscowej Polonii oraz z im­
prez artystycznych urządzonych przez Pol­
ski Dom Narodowy.

EMERYT Z FRANCJI
NA FUNDUSZ BUDOWY SZKÓŁ

(Francja) Nasz rodak z Francji — Igna­
cy Niedzielak, utrzymujący się ze starczej 
renty, przesłał w ostatnich dniach na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół Tysiąclecia 
1000 franków.

I. Niedzielak żywo interesuje się życiem 
w Polsce. Jest on stałym prenumeratorem 
pism polskich i utrzymuje kontakt z To­
warzystwem Łączności z Polonią Zagra­
niczną.

Wykluczenie członka
ze spółdzielni

Członek spółdzielni zaskarżył uchwałę walnego zgroma­
dzenia, zatwierdzającą decyzję rady nadzorczej o wyklu­
czeniu go ze spółdzielni. Sąd wojewódzki po stwierdzeniu, 
że wykluczony członek nie został zgodnie ze statutem za 
wiadomiony o terminie walnego zgromadzenia, na tej 
podstawie u»nał skargę za zasługującą na uwzględnienie.

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 
stanowisko zajęte przez sąd 
wojewódzki jest w zasadzie 
błędne, ponieważ członka wy 
kluczonego ze spółdzielni nie 
należy zawiadomić o termi­
nie walnego zgromadzenia, ja 
ko że takiemu członkowi nie 
przysługuje prawo udziału w 

zgromadzeniachwalnych
członków spółdzielni.

Jednakże — jak to podkre 
ślił w swym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy — byłoby niezgod 
ne z podstawowymi zasada­
mi demokracji spółdzielczej, 
gdyby najbardziej istotna dla 
członka kwestia przynależno­
ści do spółdzielni mogła być 
rozpatrywana i decydowana 
w jego nieobecności, bez wy­
słuchania jego obrony, jeżeli 
pragnie on z taką obroną na 
walnym zgromadzeniu wystą­
pić.

Z powyższego ustalenia wy 
pływa wniosek, że zarząd 
spółdzielni powinien zawiado 
mić, wykluczonego członka o 
terminie walnego zgromadze-
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nia, na którym jego sprawa 
ma być rozważana.

Jednakże takie zawiadomię 
nie nie ma charakteru statu­
towego, lecz jest tylko poda­
niem do wiadomości, że na 
określonym pod względem ter 
minu walnym zgromadzeniu 
będzie rozpatrywana sprawa 
wykluczenia danego członka 
ze spółdzielni. Wykluczony 
członek nie uczestniczy w ca 
łym walnym zgromadzeniu, 
lecz ma jedynie prawo głosu 
do punktu porządku dzienne­
go, dotyczącego zatwierdzenia 
przez -walne zgromadzenie u- 
chwały rady nadzorczej o wy 
kluczeniu go ze spółdzielni.

Zatem wykluczony członek 
nie musi być zawiadomiony 
o terminie interesującego go 
walnego zgromadzenia w spo 
sób zgodny ze statutem, tj. 
na piśmie doręczonym na o- 
kreślony czas przed terminem 
zgromadzenia.

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 
zawiadomienie to może być 
dokonane w dowolny sposób, 
bez zachowania formy i ter­
minu, wymaganego według 
statutu spółdzielni dla zawia 
domień o walnym zgromadzę 
niu. Chodzi tylko o to. by był 
jakiś dowód, że wykluczony 
członek został w dowolny spo 
sób, a więc nawet ustnie po­
wiadomiony o terminie 
nego zgromadzenia, na 
rym sprawa jego będzie

wal- 
któ- 
rjz-

ważana. W.

Nowości techniczne
O Koncern Du Ponta opatentował 

nową reakcję chemiczną, w wy­
niku której można otrzymać bez- 
pośrednio pewnych two-
rzyw sztucznych: nici, błony, rury 
i inne przedmioty o dowolnych 
kształtach? Chemicy domyślają się, 
iż chodzi tu o warunki natych­
miastowej polimeryzacji.
0 Firma Hayes-Sammons (Texas) 

wyrabia rozpylacze dla dodatko­
wego odżywiania roślin poprzez li­
ście. Stwierdzono bowiem, że gdy 
roślina osiągnie określoną wiel­
kość, korzenie nie mogą jej do­
starczyć odpowiedniej ilości pokar 
mu. Dodatkowe odżywianie przed 
dojrzewaniem owoców wybitnie 
zwiększa zbiory.

O W VSA zwykły krepowany pa 
pier pokrywa się warstwą poliety­
lenu, przez co nabiera on włas­
ności tkaniny. Nie drze się i jest 
wytrzymały na wilgoć. Można z 
niego szyć ubrania, kostiumy ką­
pielowe i inne artykuły produko­
wane z tkanin, (pch)

Wyjaśnienie
Wyjaśniamy. iż opublikowany 

wczoraj na tej stronie artykuł, za­
tytułowany „Ludzie, nie kłóćcie 
się!” wyszedł spod pióra Haliny 
Sawickiej. Za brak podpisu 
zawiniony przez korektę przepra­
szamy Czytelników i Autorkę.
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Trzy po trzy Sprzedaż rataja - po nowemu
A bm, — jak donosi nam je 

den z Czytelników — kie­
rownik Centrali Rybnej przy 
ul, Dzierżyńskiego 21 zamknął 
sklep na kwadrans przed 18. 
Na uwagę klientów, stojących 
pod drzwiami, kierownik rzu­
cił pod ich adresem kilka wy­
zwisk.

Arogancja? Hm, może siła 
przyzwyczajenia...

D yłam w Toruniu, ogląda- 
łam wystawy sklepowe. 

Wstyd dla Poznania! Czy nas 
nie stać na dobrych dekorato­
rów? Na przykład w „Delika­
tesach” przy pl. Wolności? — 
pisze stała Czytelniczka „Gło­
su”.

\A/ ierzymy na słowo Czytel- 
nikowi, który kazał nam 

policzyć wszystkie szczury 
spacerujące w dzień przed rzeź 
nią lub te zajadające owoce z 
narożnego straganu przy ul. 
Marchlewskiego i Dzierżyńskie 
go.

Liczymy raczej na placówki 
deratyzacji...

I eden z Czytelników pro- 
ponuje, by otworzyć w 

Poznaniu Bazar Radiotechnicz 
ny (połączenie komisu z oka­
zyjną sprzedażą części przece­
nionych). We wszystkich mia­
stach wojewódzkich takie skle 
py już są otwarte.

Sesje Dzielnicowych 
Rad Narodowych

XII sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Nowe Miasto od 
będzie się dnia 22 bm. o godz. 
10, w Szkole Podstawowej nr 
14 na Ratajach, ul. Obrzycka 
7/9.

Przedmiotem obrad sesji bę 
dzie zagadnienie sieci usług 
handlowych i przemysłowych 
w świetle potrzeb gospodarki 
dzielnicy.

XIII sesja Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Poznań — Wil­
da odbędzie się 23 bm. o godz. 
10, w świetlicy ZZK, ul. Ro­
bocza 4. Temat sesji: stan urzą 
dzeń komunalnych na Wildzie, 

(na)

Z salonu PTF

Wystawa - symbol
raca oznaczona nume- 

* rem „1” nosi nazwę 
„Wojna”. Wykonano ją w 
roku 1914. Początkujący 
fotoamator, dziś znany w 
w całym święcie fotografik 
prof. dr Tadeusz Cyprian 
zaledwie od roku na serio 
władał kamerą fotograficz­
ną. I nie rozstał się z nią 
do dnia dzisiejszego.

Dorobek 45 lat pracy Pro 
fesora na niwie fotografi­
cznej możemy oglądać na 
wystawie zorganizowanej z 
racji jubileuszu, pierwszej 
w tym sezonie, w salonie 
Polskiego Towarzystwa Fo 
tograficznego (ul. Paderew­
skiego 7). Zebrane tu 45 
prac autora, można uznać 
za symbol jego twórczości. 
Innymi słowy — za każdy 
rok pracy — jeden foto­
gram.

Jakże jednak — mimo 
bogactwa prezentowanych 
technik szlachetnych i form 
tematycznych — skromny 
to wycinek. Wszak prof. dr

Prof. Paradowski z ZPAF składa życzenia prof. dr. T. Cy­
prianowi (po lewej) podczas otwarcia wystawy fotograficz­

nej tego znanego autora.
Fot, — K. Przychodzkl

Dyrektor Jeż ma teraz mnóstwo problemów7 z organi­
zacją swego przedsiębiorstwa. Może nie warto by o tym 
wspominać, gdyby nie to, że służy ono w pełnym tego sło­

wa znaczeniu — szerokim rzeszom. Przedsiębiorstwo 
nosi nazwę „Obsługa Sprzedaży Ratalnej”, powstało przed 
kilku dniami na zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrz­
nego. Nie od rzeczy będzie zatem poinformować o celu 
istnienia ORS-u i zmianach w systemie kupna „na raty”.

Dotychczas było tak: ama­
tor np. nowego radioodbior­
nika chodził najpierw po 
sześciu sklepach prowadzą­
cych ich sprzedaż ratalną 
(ogółem było w Poznaniu ok. 
40 sklepów sprzedaży ratal­
nej: odzieży, mebli, artyku­
łów gospodarstwa domowe­
go i t. zw. użytku kulturalne 
go) i modlił się, żeby zna­
leźć tam pożądany „użytek 
kulturalny”. Gdy znalazł swe 
„Bolero” szybko ściągał po­
siłki w postaci- żyrantów, któ 
rzy po wypełnieniu formula­
rzy,. poświadczeniu ich „w 
kadrach” (nowa wędrówka) 
ręczyli, że klient ma ochotę 
spłacić z czasem wszystkie 
raty.

Klient zawierał więc umo­
wę kredytową ze sklepem, 
przy czym handel sprzeda­
wał — a nie otrzymywał ca­
łej gotówki (zamrożenie śród 
ków obrotowych), klient zaś 
biegał z żyrantami po kilku 
sklepach (znamy to), bo tyl 
ko ich podpisy, na miejscu, 
czyniły cud kupowania... bez 
pieniędzy (ale tylko w tym 
jednym sklepie).

Dziś odbywa się to ina­
czej: cały ciężar formalno­
ści, kontroli spłaty rat i ry­
zyka z tego tytułu ponosi 
Obsługa Sprzedaży Ratalnej. 
Przedsiębiorstwo to udziela 
klientowi kredytu w postaci 
talonu, który stanowi środek 
płatniczy w każdym sklepie 
państwowym i spółdzielczym 
(z wyjątkiem gminnych spół­
dzielni). Amator na „Bole­
ro” bierze więc druki od 
agentów ORS, którzy „urzędu 
ją” w kilkunastu sklepach i 
po poświadczeniu formula­
rzy w zakładzie pracy — pod 
pisuje wraz z żyrantami i 
agentem umowę na kredyt 
Kredyt może być udzielony 
do wysokości 6-miesięcznej 
pensji klienta. Po akceptacji 
umowy agent wręcza mu

Cypr.ian zapisuje na swym 
koncie tysiące fotografii. 
Wiele z nich pokazywano 
na ponad 100 wystawach, 
krocie pochłonęła niszczy­
cielska II wojna światowa. 
Tego autora znają różne 
salony wystawowe na ca­
łym. święcie. Zna go i pol­
ska publiczność, której ty­
le razy przedstawia swój 
dorobek.

Co wystawiono w po­
znańskim. salonie PTF?

Oto pełna uroku Wenecja, 
z jei romantycznymi budo­
wlami, pochylonymi nad 
wąskimi kanałami, dalej — 
potężne kolumny Akropolu, 
cudny, pełen wyrazu pa­
triarcha z Casablanki, na­
strojowy obrazek z lon­
dyńskiego City, w dniu 
śnieżyca. Są także fotogra­
fie z Egiptu (1949 r.), Ca- 
pri (1925), Pragi (1955 r.) i 
wielu innych zakątków 
świata. Zdecydowaną jed­
nak większość stanowią o- 
brazy z Polski, którą Pro- 

bon kredytowy i przyszły ra 
diosłuchacz ma już czym pła 
cić za nabytek w dowolnym 
sklepie spółdzielczym czy 
państwowym.

W praktyce jest na razie 
trochę inaczej. Właśnie dla­
tego wspomniałem na wstę­
pie o kłopotach dyr. Jeża.

Mała ilość niewpraw­
nych jeszcze agentów oraz 
konieczność sprawdzenia wy 
płaca Ineści przyszłych dłuż 
ników, przedłużają chwilo­
wo załatwianie formalno­
ści. Ale przecież są one 
konieczne dla przedsiębior­
stwa. Musi być jakaś gwa­
rancja, że pan X. którego 
urzędnicy nie znają, będzie 
rzeczywiście spłacał swój 
dług.
Kiedy handel sprzedawał 

na raty, to np. w samej tyl 
ko Pile stracił 70 tys. zł nie 
zapłaconych należności. W 
rzekomo uczciwym Pozna­
niu znalazło się 15 tysięcy 
nieuczciwych lub niesumien­
nych klientów,- którzy nie wy 
wiązali się z umów. W skali 
krajowej idzie to w setki mi 
lionów zł strat dla handlu.

W przyszłości jednak ORS 
zwiększy ilość agentów (jesz 
cze w tym miesiącu), aby roz 
ładować kolejki do podpisy 
wania umów. Agenci będą 
także działać przy większych 
zakładach pracy; teraz np. 
myśli się o utworzeniu punk

Miejska organizacja ZMS 
nakreśla zadania na przyszłość
Poważne zadania na naj­

bliższe pół roku postawiła 
przed sobą miejska organiza­
cja ZMS-u w Poznaniu. Zwię 
kszenie szeregów organizacji 
o 12 tys. osób wymagać bę- 

fesor obfotografował chy­
ba wzdłuż i wszerz, nie 
wyłączając bogatych w te­
maty Ziem Zachodnich. I 
w tym dziale wystawy pra­
ce pochodzą z różnych o- 
kresów twórczości tego au­
tora, zawsze znajdującego 
świeże ujęcie tematu, no­
we spojrzenie.

Fotografia to rzeczywi­
ście stały od 45 lat „ko­
nik” prof. Cypriana. Do­
służył się w tej dziedzinie 
wielu zaszczytnych tytułów: 
seniora Królewskiego Tow. 
Fotograficznego W. Bryta­
nii, seniora Międzynarodo­
wej Federacji Fotograficz­
nej. honorowego członka 
Polskiego Tow. Fotograficz 
nego i Zw. Polskich Arty­
stów Fotografików. Swoi­
mi 20 książkami fachowy­
mi i setkami artykułów 
przyczynił się do wychowa­
nia młodego pokolenia mi­
łośników fotografii. I do­
brze sie stało, że właśnie 
przeglądem twórczości prof. 
dr. T. Cypriana PTF zaczę­
ło tegoroczny sezon w swo­
im salonie.

*

Otwarcia, wystawy doko­
nał w minioną środę prze­
wodnicząca Prezydium Ra- 
dn Naczelnej PTF — Z. 
Obranalski. Przemawiać 
także — prof. dr T. 
Cyprian i nrzedstawici°l 
ZPAF. Jubilatowi. nrzn bły 
sku fleszów, wśród crratu- 
lacji licznie zebranych noś- 
rn wręczono wiązanki kwia 
tów wraz z unominkiem 
Woj. Domu Kultury.

Eugeniusz Cofta

P. S. Wystawa cz^mna 
wst codziennie od godz, 
15—13 i od 16—19. a w 
niedziele od 11—18. Potrwa 
d n pierwszych dni listopa­
da.

tu przy HCP. Dla przyspie­
szenia załatwiania formalno­
ści, w większych punktach 
ORS-u jak np. w PDT, będą 
na miejscu akceptanci, czyli 
spece od zatwierdzania 
umów. Wtedy za jedną wizy­
tą u agenta załatwi się ta­
lon kredytowy.

Jeszcze w tym miesiącu 
powstanie szereg punktów 
obsługi w powiecie poznań­
skim (Swarzędz, Stęszew, 
Puszczykowo, Puszczykówko), 
w listopadzie — w powia­
tach podpoznańskich: Środa, 
Oborniki, • Szamotuły, Gro­
dzisk, Kościan. Agentów ORS 
otrzyma zarazem 6 miast 
wydzielonych i Konin. Do no­
wego roku Obsługa Sprzeda­
ży. Ratalnej ma objąć całe 
województwo.

Zbilut Sęk

dzie od wszystkich istnieją­
cych już „grup działania”, 
od aktywu i instancji poważ 
nego wysiłku, tak organizacyj 
nego jak i pracy politycznej. 
ZMS pragnie zwiększyć swo 
je szeregi w szkołach i wyż­
szych uczelniach, objąć swą 
działalnością młodą kadrę te 
chniczną. Ta wielka kampa­
nia powinna rozpocząć się już 
obecnie w okresie zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych

Program działania przewi­
duje także powstanie w Po­
znaniu kilku klubów młodzie 
żowych — na wzór istnieją­
cego już „Płomienia” — po­
wołanie do życia kilku mniej 
szych zespołów estradowych 
utworzenie sklepu ZMS, za­
opatrującego młodzież w 
sprzęt turystyczny i w matę 
riały propagandowe.

W tak opracowanym pro­
gramie każdy z młodych mo­
że znaleźć sobie miejsce. Od 
realizacji programu przyjęte­
go przez Plenum KM ZMS w 
Poznaniu w dniu 13 bm. żale 
zy dalszy, prawidłowy i ^zyb 
ki rozwój organizacji. (JK)

INFORMUJEMY
Dziś o godzinie 19 odbędzie się 

w bibliotece I Kliniki Położniczej 
przy ul. Polnej 33 walne zebranie 
Towarzystwa Świadomego Macie-' 
rzyństwa. Organizatorzy zaprasza­
ją członków i sympatyków Towa­
rzystwa.

Polskie Tow. Fotograficzne urzą­
dza od 23 bm. 6-tygodniowy kurs 
dla amatorów. Zapisy przyjmuje i 
informacji udziela sekretariat, ul. 
Paderewskiego 7, w środy godz. 
18—19.

Zebranie Polskiego Towarzystwa 
Medycyny Sądowej i Kryminologii 
odbędzie się 19 bm. o godz. 18.15, 
w sali Zakładu Med. Sądowej AM, 
ul. Święcickiego 6.

Dział Społeczno-Samorządowy
PSS organizuje dla członków spół­
dzielni kurs gotowania. Początek 
kursu 20 bm. w Poradni Krawiec­
kiej. ul. 23 Lutego 10, o godz. 18. 
Zapisy przyjmuje Dział Społeczno- 
Samorządowy ul. Grunwaldzka 55, 
barak.

Kurs tańca towarzyskiego, mają­
cy stanowić przygotowanie do tur­
nieju o mistrzostwo Polski na rok 
1980 rozpocznie się 17 bm. o godz. 
18 w sali Ośrodka Zdrowia, ul. 
Słowackiego 8/10..

Zebranie plenarne Z/HoWiD Koło 
Poznań-Główna odbę/izit się 18 bm. 
o godz. 15 w świetlicy „Pomet”, 
ul. Krańcowa 15.

Z narady projektantów

Nie każdy sobie - lecz wspólnie
Przez trzy dni obradęwali 

w Poznaniu projektanci z 
całego kraju na temat za­
gadnień budownictwa osie­
dlowego. Referaty i dysku­
sja pozwoliły uczestnikom 
narady wysunąć pewne kon­
kretne wnioski. Zastosowa­
nie ich w praktyce będzie 
miało niewątpliwy wpływ na 
usprawnienie cyklu budow­
nictwa — począwszy od oprą 
cowania dokumentacji aż do 
wybudowanego obiektu.

Niestety, jak dotychczas nie 
jest praktykowana w całym 
kraju współpraca projektan­
tów z przemysłem budowla­
nym. I Poznań nie jest tu 
wyjątkiem. Projektujący na 
ogół nie znają asortymentu 
materiałów budowlanych, do 
starczanych na rynek, mimo,

Tzw. nocne seanse organizo­
wane w „Bałtyku'’ w kilka 
ostatnich sobót — cieszyły się 
dużą popularnością wśród po­
znańskich amatorów filmu. 
Kierownictwo kina, pragnąc 
kontynuować ten zwyczaj, u- 
rzotdza w najbliższą sobotę (17 
bm) o godz. 23 seans awangar­
dowy z filmem który wejdzie 
na ekran „Bałtyku” dopiero 
za kilka dni. Będzie to pano­
ramiczny film komediowy pro- 
dukcT włoskiej pt. „Znachor 
i lekarz” z Vittorio de Sicą i 
Marcello Mastroianni (na zdję­
ciu po prawej). Przedsprzedaż 
biletów (po cenach normal­

nych) w „Orbisie”. (IV.)

Koncert w hali MTP 
na budową szkół

Wszystkim naszym Czytelni­
kom przypominamy, że 17 i 18 
bm. w hali nr 16 odbędzie się 
atrakcyjny koncert rozrywko­
wy. W imprezie udział wezmą 
znani artyści estradowi.

Organizatorzy imprezy: ZMS, 
redakcja „Expressu Poznań­
skiego” oraz Estrada, całkowi­
ty dochód z koncertu przezna­
czają na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół, (na)

Kubski — ul. Hetmańska — Jak 
nas zawiadomił prezes Okręgowe­
go Sądu Ubezpieczeń Społecznych, 
wyczerpującej informacji udzielo­
no Panu w dniu 17 września 1959 
roku. (4883)

Piotr Fitz — Kunowo: Związek 
Zaw. Prac. Przemysłu Terenowe­
go i Rzemiosła powiadomił nas, 
że wydał polecenie aby Gostyń­
skie Zakłady zwracały uwagę na 
konieczność stosowania przepisów 
prawnych w zakresie czasu pracy 
robotników. (4830) 

= UŚMIECHNIJ SIĘ ~ ............... ........

— Popatrz Harrison jakiego złapałem przystojnego 
chłopaczka...! („Neue Berliner ilustrierte”)

że ich wachlarz powiększa 
się z roku na rok, zwłaszcza 
w dziedzinie materiałów za­
stępczych czy prefabrykatów. 
Dlatego też jeden z wniosków 
postuluje nawiązanie ści­
słych kontaktów między zain 
teresowanymi instytucjami.

Zdarza się również, że mię 
dzy biurami projektowymi 
znajdującymi się w jednym 
mieście nie ma żadnego po­
wiązania. Skutek? Taki sam 
projekt powstaje w dwu czy 
trzech pracowniach. Koniecz­
ne jest więc prowadzenie 
między tymi biurami bieżą­
cej informacji,.

Od wielu lat istnieje pra­
wo nadzorów autorskich, jed 
nak nie jest ono respektowa 
ne. Dla projektantów są za­
zwyczaj na budowie „drzwi 
zamknięte”, co na pewno nie 
odbija się korzystnie na pow 
stającym obiekcie. Umożli­
wieniem owej koniecznej zre­
sztą współpracy ma zająć się 
Zarząd Projektowania Budo­
wnictwa w Warszawie.

Kiedy i w jakim stopniu 
te i inne postulaty doczeka­
ją się zastosowania uzależ­
nione jest w pewnym stopniu 
od władz centralnych. Nato­
miast niektóre z nich mogą 
być wprowadzone zaraz. Na­
wiązanie np. współpracy biur 
projektowych z przemysłem 
budowlanym nie powinno w 
Poznaniu napotkać na żadne 
przeszkody. Zresztą ta spra­
wa była już niejednokrotnie 
poruszana w naszym mieście, 
ale jak dotąd kończyło się 
tylko na dobrych chęciach.

(an)

Październik
— Miesiącem 
Oszczędności

Ważne dla posiadaczy 
abonamentów Filharmonii

Dyrekcja Państwowej Filhar 
monii w Poznaniu zwraca się 
z prośbą do osób posiadają­
cych abonamenty miesięczne 
zbiorowe o ponowne składanie 
zamówień do dnia 20 bm., z 
podaniem ilości miejsc, które 
mają być zarezerwowane na 
cały sezon artystyczny.

Abonamenty wykupywać 
można na miesiąc z góry, do 
dnia pierwszego koncertu, w 
kasie biletowej Państwowej 
Filharmonii ul. Armii Czerwo­
nej 81 w godz. od 15—16.30.

Osoby posiadające abona­
menty indywidualne proszone 
są o podanie zmian ilościo­
wych, również do 20 każdego 
miesiąca, u kasjerki biletowej.

Wznowienie 
ciekawych odczytów

Zarząd Wojewódzki Stowarzysze­
nia Ateistów i Wolnomyślicieli za­
wiadamia swych członków i sym­
patyków. że po wakacyjnej prze­
rwie wznawia swą działalność cy­
klem odczytów pt. „Religie Wscho 
du w przeddzień powstania chrze­
ścijaństwa”.

Pierwszy odczyt na ten temat, 
który odbędzie się w niedzielę, 18 
bm., o godz. 16 w Sali Marmuro­
wej Nowego Ratusza (Zamek), wy­
głosi mgr Henryk Chyliński z War 
szawy.

Jednocześnie Zarząd Woj. 
SAiW informuje, że odczyty będą 
się odbywały regularnie w co trze 
cią niedzielę każdego miesiąca.

(na)
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Pracownicy poszukiwani

100 kandydatów na motorniczych, 100 kandy- j 
datów na konduktorów tramwajowych — wa- ! 
runek: ukończone 7 klas. Szkoły Podstawowej, ! 
zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych, 
transportowych i gospodarczych — warunek: 
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyjmie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga- 
jowa la. K7723
Inżyniera mechanika na stanowisko szefa go­
spodarki narzędziowej poszukują Zakłady 
Sprzętu Instalacyjnego A-22 w Szczecinki!. Wy 
magana kilkuletnia praktyka na tym stano­
wisku, wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy przemysłu metalowego. Zakład za­
pewnia mieszkanie z nowego budownictwa z 
wszelkimi wygodami. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. K7888
Kierowniczkę kuchni zatrudnimy. Warunki 
przyjęcia: kilkuletnia praktyka na stanowisku 
kucharki, dobra opinia, oraz zaświadczenie z 
ostatniego miejsca pracy. Najchętniej zatrud­
nimy osobę samotną. Warunki płacy — do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Dyrekcja 
Państwowego Zakładu Wychowawczego w Ry­
dzynie, pow. Leszno. K7907
Technika budowlanego z kilkuletnią praktyką 
na stanowisko kierownika wydz. betoniarskie- 
go zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Che­
micznego i Materiałów Budowlanych w Sulęci­
nie. Mieszkanie zapewnione. K7812

Kierownika sklepu spożywczo-mieszanego w 
Uścikowie, przyjmie zaraz Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w Obornikach. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K7938

2 zbrojarzy na budowę w Koninie oraz 2 cieśli 
na budowę w Turoszowie przyjmie zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu. Wynagrodzenie oraz pozo­
stałe świadczenia wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958, r. Zgłosze­
nia przyjmują: Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, Stary Rynek 80/82 oraz kier. rob. w 
Koninie i Turoszowie. K7926

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu
upłynnia:

zataczarkę uniwersalną typ TNB-55, piec odlewniczy - gazowy 
(do tygla 10 kg), dmuchawę przenośną 220 V 015 kW, piec 
rurowy-sylitowj- typ PAP-10 z autotransformatorem typ AT-25, 
tokarkę zegarmistrzowską stołową, płytę traserską 1000 X 750, 
aparat do ubijania próbek piasku odlewniczego, kondensator 
normalny „Tesla” TM-330-c, aparat do badania rozdzielaczy 
Bamc-D typ 5535A, suporty rewolwerowe z głowicą obro­
tową — 4 sztuki, głowice rewolwerowe — 4 sztuki.

Wymienione maszyny i urządzenia znajdują się w Dziale Głównego 
Mechanika Zakładów Mechanicznych w Poznaniu, ul. Dojazd 30, 

telefon 95-10.
K7776

Gosposia, pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Siemi­
radzkiego 3 m. 3. 34041g
Pomoc domową do lek­
kich prac chętnie renci­
stkę przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 34050g.
Szewca na obuwie dam­
skie przyjmę zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 34056g.
Pomoc domowa samo­
dzielna na stałe potrzeb­
na. Św. Wojciecha 4, m. 
17. 34064g
Potrzebna rodzina do pra 
cy na gospodarstwo rol­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
— 34069g.
Uczeń do krawiectwa po­
trzebny. Poznań, Grottge
ra 3. 34077g

Kursy samochodowe ama
motocyklowetorskie

oraz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

K33011g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzie­
lam. Poznań, Kościuszki 
23, m. 28. 34047g

Kierowników robót budownictwa inżynieryjne­
go (roboty sanitarne zewnętrzne i roboty kon­
strukcyjne żelbetowe) — na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego zatrudni zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poz­
nań. ul. Swiętosławska 12. Warunki do omó­
wienia. K7930

Niemieckiego udziela do­
świadczony lektor. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34078g.

Emerytka dochodząca do 
dzieci (jedno w przed­
szkolu). potrzebna zaraz. 
Mostowa 13. m. 20. 34226g
Uczeń w zawodzie stolar­
skim potrzebny. Freź- 
dziak, Długa 4, III po­
dwórze. 33282g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Świerczewskie­
go 15. 33591g
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do pracującego 
małżeństwa. Dzieci 4-let- 
nie. Żydowska 2/3 m. 1 
od godz. 17—18. 41010g
Małżeństwo pracujące (1 
dziecko 5 lat) poszukuje 
pomocy domowej na stałe. 
Dobre warunki mieszka­
niowe. Referencje wyma­
gane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34029g.

Cholewkarz przyjmie pra­
cę chałupniczą w domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, 41012g
Pomoc do dzieci potrzeb­
na od zaraz. Wenecjań- 
ska 10 I ptr., Chwalisze- 
wo. 34013
Pomoc domową poszukuję 
najchętniej z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 34018g
Uczciwą panią do dziecka 
15-miesięcznego na 8 go­
dzin dziennie przyjmę. 
Warunki b. dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 . 34026g.
Pomoc domowa, najchę­
tniej starsza potrzebna 
zaraz z pełnym utrzyma­
niem. Langiewicza 3 m.
1. . 34035g
Potrzebna pomoc domo­
wa do rodziny lekarza na 
stałe. Wojskowa 10 m. 11 
wejście od Grunwaldzkiej 
od godz. 13—18 . 34036g

Kupię, stół i krzesła zło­
cone — antyk (mogą być 
uszkodzone). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 34048g.

Cegłę białą oraz wapno 
kl. I poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, Em. Plater 20.

K7015
Stoliki pod telewizor, sto­
jaki do kwiatów (nowo­
czesne z rur chromowa­
nych). również dla szkół 
i świetlic sprzeda je — 
Chromometal, Poznań. O-
srrodowa 31907g
Sprzedam samochód ..Sko 
da” 1101. Gniezno, Rvhm
29. m. 3. 27202p
Ciągnik („Ursus”) w do­
brym stanie sprzedam. 
Dubski. Kobylniki, poczta
Kościan. 33989g

+
Dnia 13 października 1959 r. zmarł śmiercią 

tragiczną mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy brat i szwagier, przeżywszy lat 57, śp. 

Tadeusz Wojkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA I RODZINA 

34260g

Maszyny fdo szycia, dam­
ską, krawiecką (Singer) 
sprzedam. Skargi 7, Gór-
czyn. 33997g

Dnia 12 października 1959 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 65, nasz pracownik i kolega

Wacław Tomassi
st. inspektor księgowości.

W Zmarłym tracimy długoletniego, dobrego 
i sumiennego pracownika, serdecznego i zacne­
go Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 paź­
dziernika br. o godz. 10.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY |
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw & 

Budownictwa Terenowego w Poznaniu

Dnia 12 października 1959 r. zmarł długoletni 
pracownik naszej Spółdzielni, śp.

Walerian Rosa
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika, serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. o 

godz. 15.30 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa
Pracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu

OGŁOSZENIA DROBNĄ
Tragarze budowlane róż-
nych

łów

wymiarów sprze-
Składnica Materia-

Budowlanych. Roz-
nań, Łukaszewicza 3.

,33701g
500 szt. kurcząt 8-tyg. 
sprzedam. Nowacki, Czem
piń. Rynek 15. 27799p

Sprzedam pasiekę 10 ro­
jów, miodarkę. Horbano-
wieżowa,
pow. Gniezno.

Niechanowo,
41009g

Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia”. Poznań, ul. Ko­
sińskiego 8 m. 2. 41016g

Sprzedam bukownik do 
koniczyny w dobrym sta- | 
nie. Cena według ugody. 
Lemiszewska — Miłosław, 
Rynek 16. tel. 100. 27800p

Sprzedam większą ilość 
ziemniaków oraz słomę. 
Zachmyc, Węglewo. p-ta 
i stacja Pobiedziska.

41020g

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW typ 326 po ka 
pitalnym remoncie, ogu­
mienie nowe, silnik zapa­
sowy. Henryk Maniak. 
Raszowice 101, pow. Gło-

Wał korbowy i różne czę­
ści nowe i używane do 
ciągnika „Deutz” 50 KM 
sprzedam. Garbary 1 m.
19. tel. 35-45. 41021g

gów. 27801p
Dwie młocarnie szeroko- 
młotne, wydajność 7 i 12 
q, stan idealny, z powo­
du likwidacji okazyjnie 
sprzeda Witold Baran, 
Wymysłowo, stacja kole­
jowa Trzemeszno. 27802p

Sprzedam zegar stojący 
„Becker” 5-młotkowy. o- 
prawa dębowa, stół okrą­
gły, szafę małą. Kanało-
wa 3/4 m. 13. 41023g

Tokarnię stołowa komple­
tną sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34009g.

Elektrownię — motor ben 
zynowy do oświetlenia — 
prąd stały 110 V. stan pier 
wszorzędny, inkubator —

Sprzedam jadalnię dębo­
wą w dobrym stanie. Sło­
wackiego 38 m. 9. 34015g

1.800 szt. własnej pro-
dukcji sprzedam. Tel. 319, 
Jarocin, godz. 8—15.

27804p
Sprzedam ciągnik „Ur-

Fiat 1100 4-osobowy. w 
dobrym stanie sprzedam. 
Cena 25 tys. zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34019g

sus’ ' nowy. przyczepy 
:yniowa i dłużycowa.

Niewiadomski Górki,
pow. Strzelce Krajeńskie.

27805p
Wapno palone I gatunek, 
białe bardzo wydajne, za­
wartość kamienia najwy­
żej 5 nroc., dostarcza ko­
leją Wapiennik w Błotni­
cy k. Strzelc Onolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

27806p
Samochód bagażowy
„Gaz”, w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Wołgusiak Przeźmierowo,
Piaskowa 3. 33996g

Sprzedam dachówkę roz­
biórkową do budowy pie- 
cy. Sikorskiego 35 m. 11.

33998g
Ogródek działkowy, za­
drzewiony z altaną, zele­
ktryfikowany, w dzielni­
cy Grunwald odstąpię. 
Poznań. Chociszewskiego 
19 m. 8. 33999g
Pianino dobrej marki, 
płyta metalowa sprzedam. 
Zakręt 24 m. 2, godz. 17
do 19. 34000g
Sprzedam okazyjnie ciag-
nik „Zetor” dobrym
stanie. Mieczysław Stań­
ko. Stróżki poczta Wron­
ki pow. Szamotuły. 41004g

Sprzedam taksometr z re­
duktorem oraz dwukoło­
wą przyczepkę krytą do 
samochodu osobowego. 
Nad Wierzbakiem 36 — 
„Wytwórnia”. 41007g

Dnia 14 października 1959 r. zmarła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

z Kwineckich

Cecylia Stróżyńska
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w 
sobotę, 17. X. 1959 r. o godz. 12.10 na cmentarzu
w Junikowie. Strapieni

córki, syn, synowa, wnuczka i siostra 
Poznań, ul. Śniadeckich 18, m. 4.

Dnia 14 października 1959 r. zmarła nagle na­
sza najukochańsza, niezapomniana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia przeżywszy lat 81, śp.

Anastazja Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarza na Winiarach.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, tri. Źródlana 3. 34265g

W dniu 14 października 1959 r. zmarł w Bogu, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany tatuś i teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisław Pluciński
restaurator.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go-
dżinie 11.50 j.

Poznań, ul.

kaplicy cmentarza na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona 

żona, dzieci i wnuki
Głogowska 71. 34259g

Półskrzydło 
fer” Więn, 
sprzedam — 
fon 629-57.

„Schweigho- 
stan dobry 

5.000 zł. Tele- 
34021g

Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Dąbrowskiego 
28 m. 2. 34030g
Maszyny czapnicze sprze­
dam korzystnie. Ogladać 
można: Komis ul. Wielka. 

34031g
Rowerek dwukołowy „Bo­
bo” sprzedam. Dzierżyń­
skiego 66 m. 6. 34032g

WAGA - OBBimY Si AM A!
WZGS ZAKI.AD ODROTU ARTYKUŁAMI DO PRODUKCJI ROLNEJ 

Dział Pasz w Poznaniu, plac Wolności 18, telefon 05-31 
komunikuje wszystkim zainteresowanym, że ma możliwości 
dostarczenia siana prasowanego dobrej jakości w cenie:

I standard — 99,80 żł za 100 kg
II standard — 78,S0 zł za 100 kg

franko wagon stacji załadowania. Ceny w zależności od sytuacji 
■rynkowej mogą ulec zmianie i dlatego ewentl. odbiorcy proszeni są 
o natychmiastowe nadsyłanie zapotrzebowań pisemnych z podaniem 
stacji docelowej oraz numeru konta bankowego. Terminy dostaw 

do uzgodnienia.
K7933

Sprzedam garaż blaszany. 
Leszno, Leszczyńska 50, 
m. 7, tel. 21-55, god. 7—15. 

34065g

Sprzedam okazyjnie kur­
ki 4 i 6-miesięczne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34072g.

Maszynę trykotarską dwu 
płytową metalową „Phi- 
lidar” D7 (szwajcarska) — 
sprzedam. Wzlotowa 3 m.

34080g2 — Wola.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, telefon, c. o. przy Ra 
tajczaka na równorzędne 
3 pokojowe mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 33878g.

3-pokojowe mieszkanie sa 
modzielne zamienię na । 
dwa mieszkania po pokoju; 
z kuchnią wzgl. większe.. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34011g.

Zamienię duży pokój z
kuchnią, z przylegającym
czynnym składem, na
mieszkanie pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło- । 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34022g.
Zamienię komfortowe 2- 
pokojowe mieszkanie w‘ 
Bielsku Białej na równo-, 
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, 34024g.

Przetargi — Komunikaty

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości. W 
związku z przebudową nawierzchni jezdni ul. 
Wszystkich Świętych, zamyka się z dniem ogło 
szenia w. w. ulicę dla ruchu kołowego na od­
cinku od ul. Garbary do ul. Mostowej. Objazd 
skierowuje się ul. Bohaterów, wzgl. ul. Grobla. 

K7952

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Zadrzewień i 
Zalesień w Lusowie, pow. Poznań — ogłasza 
przetarg na dostarczenie oraz założenie 2.500 
mb. siatki ogrodzeniowej w szkółce drzew w 
Lusowie do końca br. Bliższe informacje 
oraz składanie ofert w terminie do 20 bm. w 
biurze WPZZ w Lusowie, tel.: Tarnowo Pod­
górne 87. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta. K7946

Zamienię pokój 14 m2 na 
podobny. Kasztelan, Sza-> 
marzewskiego 50 m. 1.

34034g:
Poszukuję pokoju, dziel­
nica obojętna. Żaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34039g.J

Sprzedam samochód Ifa 
F-8 lub Skoda Tudor. 
Dzierżyńskiego 6, Obuwie. 

34042g
Piec do gotowania, stół, 
krzesła, maszynę „Singer” 
sprzedam. Ratajczaka 49 
m. 10. 34043g
Sprzedam 
pokojowy, 
chenną i 
drzwiowe. 
Lubowska

piec przenośny
2 szafy ku.- 

pokojową 2-
Smochowice,

5. 34046g

Wilczki alzackie 4-tygod- 
niowe sprzedam. Poznań- 
Podolany, Nałęczowska 
14. 34051g
Maszynę do szycia, wzgl. 
podstawę kupię. Gwardii 
Ludowej 42, m. 1. 34052g

Wytłaczarkę do tworzyw 
sztucznych, średnica śli­
maka 70 — sprzedam. Te-
lefon 524-63. 34053g

Motocykl NSU 200 okazyj 
nie sprzedam. Mickiewi­
cza 10, m. 1, telefon 524-63. 

34054g

Bufet pokojowy, stół 6 
krzeseł, 2 kompletne łóż­
ka z materacami, 2 wóz­
ki dziecięce — sprzedam. 
Zbąszyńska 28, tel. 18-16. 

34057g

Czynny, dobrze zaprowa­
dzony warsztat ślusarsko- 
mechaniczny (Łazarz) — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34059g.

Pokój wynajmę 3 studen­
tom. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
34040g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne w Słup 
sku na 1 pokój z kuchnią 
lub pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 34073g.
Zamienię 2 pokoje (50 m2) 
komfort z używalnością 
przynależności — Jeżyce 
na dwa mniejsze samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, 34074g.

Kupię lub wydzierżawię 
2 pokoje z kuchnią — wy 
łączone. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34082g.

Dom 1-rodzinny na par­
celi oparkanionej i za­
drzewionej oraz parcelę 
1.640 m2 blisko przystan­
ku trolejbusowego w An- 
toninku sprzedam. Poz­
nań - Antoninek, Browar
na 48. 33920g

Dom, ogród w Witkowie 
sprzedam. Gniezno, Wrze- 
sińska 3, Sikorska. 34088g

Kupię od właściciela par­
celę zadrzewioną z letnim 
domkiem, okolica dworca 
Puszczykówka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34007g.

Dnia 13. X. 1959 r. zmarła, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, nasza nieodżałowana długo­
letnia współpracownica, przeżywszy lat 25, *

Teresa Kaźmierczak
z domu Firlej.

W Zmarłej tracimy sumienną — przykładną 
współpracownicę i serdeczną koleżankę.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 
Radomicko, w dniu 17. X. 1959 r. o godz. 9.45.

34194g

PRACOWNICY I ZARZĄD 
Gminnej Spółdzielni „Sam. Chłop.” 

w Lipnie, pow. Leszno

+
Dnia 14 października 1959 r. zmarł nagle, na­

maszczony Olejami św., w wieku 69 lat, mój naj­
ukochańszy i troskliwy mąż, nasz brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Wacław Dembiński
emer. prac. PKP dysp. wagonowni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Karwowskiego 8.
34257g

Sprzedam nieruchomość, 
obszerne podwórze, ogród 
przy głównej ulicy, uprze 
mysłowionego miasta po- 
wńatowego. Po kupnie 
mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 27797p.

Sprzedam dwie parcele 
2401 m«, 2567 m2 w Lu­
boniu przy ul. skanalizo­
wanej — na jednej: do- 
mek (pokój, kuchnia), 5 
minut od stacji kolejo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34067g.

Sprzedam dom 1-rodzinny 
wyłączony z wyłączonym 
wolnym komfortowym 
mieszkaniem w Swarzę­
dzu. Oferty feiuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
34020g.

Rozpoczętą budowę dom- 
ku 1-rodzinnego sprze­
dam (zamiana mieszka­
nia). Osiedle Plewiska, 
Laskowa 2. 3402.3g

Sprzedam korzystnie dział 
kę 0,5 ha w Przeźmiero­
wie, doskonale położona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34027g.

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha ziemi pszenno - bura­
czanej. Cena do omówie­
nia. Na listy nie odpo­
wiadam. Kazimiera Id- 
kowiak, Tworzymirki, po­
czta Kunowo n/Obrą po­
wiat Gostyń. 34033g

Dom nowy, dwa pokoje 
i kuchnia zaraz wolne, 
ogród, blisko tramwaju 
170.000 zł; dom trzypoko­
jowy, jeden hektar ogro­
du, zadrzewione, blisko 
Poznania, przy stacji 
150.000 zł; dom dwupoko- 
jowy, morga ogrodu blis­
ko miasta Szamotuły 
70.000 zł spiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 34038g

Sprzedam nowy domek — 
pokój z kuchriią w Gąd- 
kach z morgą ogrodu o- 
wocowego. Tel. 627-06.

41025g

Lekarskie
Dr Elżbieta Bielawska, spe 
cjalistka chorób psychi­
cznych i nerwicowych 
przyjmuje codziennie od 
16—18 Matejki 40/41 m. 14, 
tel. 65-789. 41019g

t
Dnia 13 października 

1959 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław
Taberski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 12 z kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.

W głębokim smutku 
pogrążona

żona z rodziną 
Poznań, 
uL Dąbrowskiego 63.

34208g

Zguby „
Dnia 12 bm. — zginął w 
Golęcinie pies - suczka, 
młoda, owczarek alzacki, 
czarna podpalana. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Dojazd 4. m. 
12 — Urbaniak. • 34176g

Nagroda znalazcy! Zgu­
biono legitymację emery­
talną 1 leczniczą oraz zw. 
za w. — na trasie Wro­
cław — Poznań, wysta­
wione na nazwisko Lu­
cjan Konopko. Poznań, 
Poznańska 35, m. 3.

34062g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 33375g
Uwaga! Zdolnych przed­
stawicieli branży chem.- 
spoż. poszukuje Wytw. 
Ekstraktów „Acid” War­
szawa. Hoża 43. K7937

Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrmi, 
ubrania — wypożyczam. 
Długa 9,41015g
Welony, suknie, bluzki 
haftuję, szyję koszule mę­
skie, wprawiam nowe koł­
nierzyki. ,.Avira” Strusia 
1L 34037g
Nadruki na wszelkich twa 
rzywach sztucznych wy­
konuję. Mickiewicza 10, 
tel. 524-63 „Grafoplast”.

34055R
Wspólnik do produkcji 
metalowej potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 34063g.

Panna lat 38, skromna, 
religijna, na dobrym sta­
nowisku poszukuje pana 
o tych samych walorach. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34008g.

Pani lat 26 z synkiem, 
dość ładna, blondynka, 
materialnie niezależna 
pozna pana o szlachetnym 
sercu. Tylko poważne o- 
ferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 27803p

Dnia 14 października 
1959 r. zmarł, po cięż­
kich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami 
św„ przeżywszy lat 68, 
śp.

Paweł
Landskowski

emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 11.10 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

RODZINA
34246g

W dniu 17 października 1959 r, w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci ukochanej żony, matki 
i synowej, śp.

z Frączkiewiczów

mgr Zofii Zimmermaanowej
zostanie odprawiona Msza św. o godz. 8 w ko­
ściele św. Wojciecha

o czym życzliwych Jej pamięci zawiadamia
34170g RODZINA
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Doktor czy lekarz?
■

Listy Czytelników „Głosu**

Turniej koszykówki 
o puchar „Expressu“

Moc imprez w koszykówce, 
gościna zawodników Czecho-

Dlaczego mało młodzieży 
uprawia pięściarstwo?

W sprawie używania tytułu naukowego doktor 
prze® lekarzy, otrzymaliśmy od naszych Czytel­
ników znowu kilka listów. Przy okazji publiko­
wania poprzednich listów w tej sprawie, wyra­
ziliśmy — jak wiadcmo — opinię, że zwyczajowo 
używa się zwrotu doktor w stosunku do każdego 
lekarza.

Prywatnie — tak 
Oficjalnie — nie 

W związku z używaniem 
przez niektórych leka­

rzy nie przysługującego im 
tytułu doktora, co znów stało 
się aktualne wobec notatki 
w „GW” o znanym biegaczu 
oraz wobec obrony tego 
procederu, wypowiedzianej 
przez lekarzy z Marsina — 
Włodzimierza i Danuty Stęp 
ków, wbrew wyrażonemu 
przez nich poglądowi, musi- 
my zauważyć co następuje:

„Głos Wielkopolski” już 
raz podjął rozumną, choć, 
niestety, zupełnie izolowaną, 
próbę uporządkowania spra­
wy posługiwania się oficjal­
nie (np. w przewodach sądo­
wych itp.) tytułem doktora 
przez lekarzy, stopnia tego 
nie posiadających, co gorzej, 
skazanych prawomocnymi wy 
rokami (por. „Głos Wielko­
polski” nr 92 z 18. 4. 1956) 
za przestępstwa popełnione w 
wykonywaniu swego zawodu. 
Jest rzeczą jasną, że zawsze 
z określonej strony trzeba 
oczekiwać podniesienia wrza­
wy, gdy tylko spróbuje się 
rzeczowo i spokojnie podnieść 
te sprawy. Od razu mówi się 
nam o „uświęconym tradycją” 
wyrażaniu się doktor o każ­
dym lekarzu, o „świecie le­
karskim”, napaściach itp. List 
cytowanych lekarzy jest tu 
przykładem. Dlatego z uzna­
niem notujemy list w tej 
sprawie lek. H. Mączyńskiej, 
która zaapelowała, by skoń­
czyć z tym „snobizmem”.

...Zatem, niechaj lekarze, 
którym miłe jest to dla ich 
ucha — piszą dalej autorzy 
listu — posługują się prywat 
nie tytułem doktor, ale robić 
im tego nie wolno, gdy płasz 
czyzna przestaje być pry­
watna. W przypadku opisa­
nym lekarza-biega cza chodzi 
o to drugie (Stefan Lewan­
dowski jednak sam się nie ty 
tułuje doktorem! — dop. red.) 
i trzeba chyba swoistych opo 
rów, by nie dostrzec, że to 
tylko chciała podnieść słusz 
nie w swym liście cytowana 
wypowiedź lekarki.

Jerzy Mańkowski 
Janusz Pietrzak 

studenci UAM

O sportowcach 
(błędne mniemanie)

Kilka dni temu przeczyta­
łem w „Głosie Wlkp.” 

artykuł lekarza medycyny 
Pani Haliny Mączyńskiej, pe 
łen oburzenia na sportow­
ców, a szczególnie na lekarza 
St. Lewandowskiego. Autorka 
artykułu oburza się na na­
szego świetnego biegacza za 
to, że niby to kosztem osiem- 
setmetrówki otrzymał tytuł 
naukowy doktora. W swoim 
liście pragnie, aby Lewandow 
ski wytłumaczył się dlaczego 
akurat któryś z reporterów na 
dał mu tytuł naukowy „dok­
tora”,.. Wiem, że Lewandow­
ski tytułu naukowego „dok­
tor” nie ma, uważam jednak, 
że u nas pod nazwą doktor 
wszyscy rozumiemy zawsze 
także lekarza udzielającego 
porad w wypadkach chorobo 
wynh. Jestem bardzo ciekaw, 
jak lekarze reagowaliby na 
zwroty swoich pacjentów, np. 
„pani lekarz”.

Jeżeli natomiast chodzi o 
sportowców „karmionych 
żółtkiem i kurczakiem” oraz 
jak ich dosłownie pani H. M 
nazywa „surowych efebów 
próżnujących zawodowo”, to 
trzeba wiedzieć, iż pod po­
staciami „surowych efebów” 
kryją się ludzie ciężkiej pra 
cy fizycznej, studenci, ludzie 
na stanowiskach i z tytułami 
naukowymi. Uprawiają oni 
sport z zadowoleniem, nikt 
ich do tego nie zmusza, a mó

wiąc prościej — to jest ich 
„hobby”.

Wśród znanych sportowców au­
tor listu wymienia m. in. kilku 
lekarzy (Stefan i Zbigniew Le­
wandowscy. Snieżyński) i studen­
tów medycyny (Elżbieta Duńska- 
Krzesińska, A. Czech), kilku inży­
nierów (np. Władyczański, Guga- 
ła) wielu studentów, dziesiątki ab­
solwentów i asystentów szkół wy­
chowania fizycznego (np. Sidło, 
Makomaski, Ludka, Knzesiński, 
Jóźwi akowska) itd.

Jeżeli chodzi o „próżnowa- 
nie zawodowe” — pisze da­
lej autor listu — to jest 
zarządzenie (nr 247 z dnia 
13. 10. 1954 r.) Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie „zwol­
nienia z pracy do celów spor 
towych”, ogłoszone w Moni­
torze Polskim nr 99 z dnia 
21. 10. 1954 r. W myśl tego 
zarządzenia każdy sportowiec 
ma prawo wyjechać na obóz 
czy też zawody w ramach 
swego bezpłatnego ur­
lopu, z czego wynika, że tra 
ci na tej całej imprezie.

A „taryfa ulgowa” wśród 
sportowców doprawdy niko­
mu nie imponuje; tytułu 
naukowego — jak do tego 
czasu — nikt jeszcze nie 
otrzymał i nie otrzyma za 
sam tylko sport.

Paweł Kiczyłło

Zgadzam się 
z p. Męczyńskę

W poczytnym „Głosie” są i 
takie artykuły po prze­

czytaniu których człowiek 
może się zdenerwować. Cho­
dzi o artykuł z dnia 8 bm. 
pt. „A jednak dr Lewan­
dowski”; wydaje mi się, że 
Redakcja w tym wypadku 
winna mieć własne zdanie, a 
nie raz przyznawać jednemu 
rację, a drugi innemu. Moim 
zdaniem p. lekarz Mączyń- 
ska ma słuszność, gdyż cho­
dziło jej (tak mi się wydaje), 
że właśnie „Głos” winien był 
pisać: lek. a nie dr, ponie­
waż co innego jest, jeżeli 
chory przyjdzie do lekarza i 
tytułuje go doktor, a co in­
nego, jeżeli ogłasza się w 
gazecie tytuł, którego nie ma.

Państwo lek. W. i D. Stęp- 
kowie z Marsina, którzy są 
innego zdania, w tym wy­
padku nie mają racji.

Z poważaniem St. W.

Słowacji i Węgier, w pełni po­
twierdzają, że Poznań, to „mia 
sto koszykarzy”. Kilka zespo­
łów ligowych, dobrze zaawan­
sowane drużyny klas niższych 
w dużej mierze przyczyniają 
się do popularności tej dyscy­
pliny sportowej.

Dzisiaj rozpocznie się w sa­
li Lecha przy ul. Matejki trzy­
dniowy turniej o puchar Re­
dakcji „Expressu”. Startować 
w nim będą zespoły Lecha I 
i II, Olimpii i AZS. Warta wy­
cofała swoje zgłoszenie.

Nadspodziewane przybycie 
do AZS koszykarzy BEAC z 
Budapesztu zmusiło organiza­
torów do przesunięcia ostat­
nich spotkań w turnieju dopie­
ro na wtorek, 20 bm. (x)

lĄ7 dopiero co rozpoczętym nowym sezonie bokserskim 
’ ’ we wszystkich ligowych klubach wielkopolskich (i nic 

tylko!) ujrzeliśmy stare, dobrze znane twarze. Nie lepiej
dzieje się w sekcjach 
klasach.

bokserskich, .walczących w niższych

Jedynym w Poznaniu klu­
bem, który opiera swoją dzia­
łalność wyłącznie na 
młodzieży jest Olimpia. Tre­
ner Jan Arski oprócz trenin­
gów z zawodnikami już star­
tującymi, prowadzi także kurs 
dla nowicjuszy. Kursy takie 
urządzają także sekcje bok-

Walne zebranie 
tenisistów AZS

Walne zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze Sekcji Tenisowej 
poznańskiego AZS odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 bm. o 
godz. 11 w świetlicy klubo­
wej. (na)

Piłkarska aki^llLGrifbtifka.

serskie innych klubów. Kan­
dydatów na bokserów jest 
mało.

Skąd bierze się niechęć do 
uprawiania boksu, który w 
naszym kraju ma przebogate 
tradycje i osiąga sukcesy na 
miarę światową?

ZROZUMIAŁA 
NIECIERPLIWOŚĆ

| edną z głównych przyczyn 
•* takiego stanu jest fakt, iż 

boks wymaga od zawodników 
największej bodaj odporności 
fizycznej i psychicznej. Pięś­
ciarstwo jest sportem, w któ­
rym odwaga i siła zawodnika, 
mimo znacznych postępów w 
technicznym wyszkoleniu, 
wciąż grają i chyba zawsze 
grać będą w tym sporcie rolę 
niepoślednią.

Z drugiej strony boks nale­
ży obok gimnastyki i sportów 
wodnych do tego rodzaju dy­
scyplin, w których p u b 1 i c z 
n i e występować można do­
piero po długotrwałych (nie­
raz ponad 2-ietnich) ćwicze­
niach.

Wydaje się, iż obawy o stan 
zdrowia młodych chłopców, 
ćwiczących boks, nie powinny 
w naszym kraju grać 
znaczniejszej roli. W całym 
świecie trenerzy polscy znani 
są przede wszystkim jako 
wychowawcy bokserów, wal­
czących przede wszystkim 
doskonale technicz­
nie. W naszych salach tre­
ningowych nie szkoli się „za­
bijaków”, wykorzystujących 
w walce sportowej jedynie 
siłę.

PRZYKŁAD WARSZAWY

Na Targówku, słynącym z 
tzw. „trudnej” młodzieży po­
wstał ośrodek, który przyj­
muje na dwuletnią naukę bok­
su młodzież od lat 14—18. Kie­
rownictwo szkółki zakłada, iż 
w okresie szkolenia uczniowie 
będą mogli startować jedynie 
w tzw. pierwszym kroku bok­
serskim oraz wyjątkowo u- 
zdolnieni — w niepunktowa- 
nych walkach pokazowych.

To ostatnie założenie o- 
środka jest chyba najbar­
dziej istotne i trafia zara­
zem w największą bolączkę 
młodzieży, ćwiczącej pięś­
ciarstwo. Oprócz ćwiczeń w 
salach, młodzież chce upra­
wiać sport publicznie bez 
konieczności czekania na to 
całymi latami.

CZY TO WYSTARCZY?
KI ależałoby w tym wypadku 
• przede wszystkim wrócić 
do dobrej, a w ostatnich la­
tach zaniedbanej praktyki 
częstszego organizowania tzw. 
pierwszych kroków bokser­
skich. Może to jednak nie wy­
starczyć. Warto więc zastano­
wić się, czy wzorem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, można by także u nas or­
ganizować publicznie pokazo­
we i niepunktowane walki 
najmłodszych (w NRD nazywa 
się to „Kinderbox”). Związek 
bokserski powinien przy tym 
nie tylko — jak dotychczas — 
zalecać (metoda dość niesku­
teczna) rozgrywanie walk 
młodzieży przed każdymi za­
wodami mistrzowskimi, ale 
wprost nałożyć klubom taki 
obowiązek. ,

Być może, są to środki, któ­
re jeszcze nie wystarczają 
Czekamy na głosy zaintere­
sowanych stron: działaczy i 
trenerów, rodziców i mło­
dzieży. T.K.

Jak można 
problem? 

Warszawski

rozwiązać ten

Okręgowy Zwią
zek Bokserski zorganizował 
niedawno ciekawy i ekspery­
mentalny ośrodek bokserski.

Polonia gra 
z Lotnikiem

Zanim piłkarz dochodzi dorsła- 
wy di Stefano, czy też do tech­
niki, jaką reprezentuje Kopa- 
czewski, musi codziennie wy­
konywać dziesiątki niezmier­

nie trudnych ćwiczeń.
Na zdjęciu: włoski piłkarz Si- 
vori popisuje się ekwilibry- 

stycznymi zagraniami.

Poqoii za lisem
Na zakończenie sezonu Mo- 

toklub Unia organizuje trady­
cyjny wyścig p. n. „Pogoń za 
lisem”.

Na drodze do piękna ciała
„Mam 19 lat wzrostu 178 cm 

(dalej następują pozostałe wy­
miary budowy dala) i chciał- 
bym się dowiedzieć, gdzie mo­
gę rozpocząć ćwiczenia, by u- 
zyskać piękną budowę ciała”.

T aki list dał mi niedawno 
' do przeczytania jeden z 

działaczy atletycznych, zapew-

niając równocześnie, że nie

Paźdz.

16 
piątek

Imieniny
Gerarda, 

Ambrożego

Słońce: 
wsch.: g. 6.00 
zach.: g. 16.41

18 1.); TARGOWE — g. 17 i 20 — 
„W rytmie rock and roli” (ang., 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Dzielne ka­
czątko” (franc., 7 1.); g. 18 i 20 
„Grzech” (jug„ 18 1.); WOJSKOWE 
g. 17.30—20 „Uśmiech nocy” — 
(szwedzki, 18 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Fatima” (radź.,
16 1.); FOTOPLASTIKON g- 9

15.30
PROGRAM II (Poznań)

dla dzieci;
15-tka Radiowa; 16.30
zachodni”; 17.05 — 
„Anion”; 17.35 — 
koncert rozrywk.; 
Ziemi Koszalińskiej

16 — pozn. 
— „Magazyn
chór 

sport;
18.14 -

męski
17.40 —

felieton M. Jorsta; 18.35
pog.

„Rok 
.; 18.25 
muzy-

jest to sporadyczny wypadek. 
Popularny na Zachodzie prąd 
zwany (co za brzydkie słowo!) 
kulturyzmem, polegający 
na tym, że systematycznymi 
ćwiczeniami wyrabia się har­
monijną budowę ciała, dotarł 
także do naszego kraju. Za­
interesowanie kulturyzmem i 
dźwiganiem ciężarów wzrosło 
po ostatnich mistrzostwach 
świata w Warszawie i wybo­
rach Mister Universum.

Gdzie rozpocząć ćwiczenia? 
Konieczne są do tego specjal­
ne przyrządy i sale a nielicz-

Piłkarze poznańskiej Polonii, 
którzy w meczu o wejście do 
II ligi niespodziewanie poko­
nali ostatnio zespół Lotnika 
(2:1), rozegrają w niedzielę, 18 
bm. (boisko przy ul. Harcer­
skiej, godz. 11) z drużyną war- 
szawską spotkanie rewanżowe. 
Zawody zapowiadają się nie­
zwykle ciekawie. Wśród sympa 
tyków Polonii znowu odżyły 
nadzieje na awans poznania­
ków.

W związku z zawodami Lot­
nik — Polonia w niedzielę od 
godz. 10 z placu Bernardyń­
skiego na Główną jeździć będą 
dodatkowe autobusy MPK.

Poniżej poda jemy aktualną

ne sekcje ciężarowe jak

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Aida”; POLSKI 
g. 19 „Nie igra się z miłością”; — 
NOWY — g. 19 „Nora”; OPERET­
KA _  g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
SATYRY — g. 20 „Czy człowiek 
może pomóc człowiekowi?”; MAR 
CINEK — g. 11 „Dziadek Zmróż- 
Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

GOSTYŃ — „Dziewczyna sędzią”; 
KONIN — „Nie ma sprawiedli­
wych”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „Lotna” — 

(polski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.30 „Mściciel z Laramie” — 
(amer., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17J0, 20 „Błękitna 
strzała” (radź., 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17.30, 20 „Dr 
Corda aresztowany” (NRF, 18 1.); 
GWIAZDA — nieczynne; HUTNIK 
g. 16.45—19 „Intruz” (USA, 14 1.); 
MALTA — g. 16—20 „Pociąg” (.pol­
ski, 18 1.); MINIATURKA — g. 
15 45, 18, 20.15 „Zemsta zza gro­
bu” (franc., 18 1.); MUZA — g. 10 
—20.15 „Francis — muł, który mó­
wi” (amer., 12 1.); OSIEDLE — g. 
16—20 „Intrygantka” (austr., 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ba­
za ludzi umarłych” (poiski, 18 1.); 
PIAST — g. 17, 19 ,Biedni, ale pię­
kni” (włoski 18 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Kroki we 
mgle” (amer., 18 1.); SCALA — g. 
16—20 „Czarujące istoty” (franc.,

—21 ,Chile i Boliwia”; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19 „Pan Ana­
tol szuka miliona” (polski, 16 1.); 
ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Guendali- 
na” (włoski, 18 1.); WCZASOWICZ

ka i aktualn.; 19.05 — rpelodie ta­
neczne; 19.15 — „Staroangielska 
ballada o Robin Hoodzie”; 19.30 — 
koncert symf.; 20.45 — „Colas 
Breugnon” — fragm. pow.; 22.05

(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 
„Imieniny Henrietty” (franc., 
■lat).

W WOJEWÓDZTWIE:

18

z
GNIEZNO — Polonia: „Marynarz
Komety” (radź., 12 1.); Lech:

„Letni sen” (szwedzki 16 1.); KA­
LISZ — Syrena: „Dziwne życzenie 
p. Barda” (franc., 18 1.); Wolność: 
„Ostatnia miłość” (franc., 18 1.); 
Stylowe: „Pociąg” (polski, 18 I.); 
LESZNO — Panorama: „Maryna­
rzu strzeż się” (ang., 14 1.); —
OSTRÓW — Roma: „Inspekcja pa­
na Anatola” (polski, 18 1.); Słońce: 
„Sny w szufladzie” (włoski, 14 1.); 
PIŁA — Iskra: „Szpieg z Taiwanu” 
(chin., 16 1.); Lotnik: „Gorzkie zwy 
cięstwo” (franc., 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 z życia ZSRR; 16.15
„Nad książkami Karola Capka”; 
17.15 — kursy języka rosyjsk.; — 
17.30 — Beethoven: „Leonora III” 
— uwert. op. 72 a.; 18.05 — „Opo­
wieść o sobie” — pow.; 18.25 — 
koncert ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy; 19.15 
w rytmie tanecznym; 19.30 — „Pro 
szę mówić, słuchamy”; 20.26 — 
sport; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — śpiewa „Mazowsze”; — 
21.15 — „Pełnym głosem o spra-
wach młodzieży’ 
kstet PR; 22.10

21.40 — gra Se- 
- muzyka tan.;

22.19 — muzyka kameralna.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 

29, 23.

„Z przeszłości” trzy obrazy
dramat. M. Konopnickiej; 23.16 — 
ze świata jazzu; 23.35 — medodie
na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19 , 21.35, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

8.30,

18 — „Tele-rozmaitości”; 18.30 —
17.45 — „Nad Wartą i Prosną”; 

dziennik TV; 18.50 — film krótko- 
metrażowy; 19 — „Dama Pikowa” 
— opera P. Czajkowskiego transm. 
z Wrocławia.

Koncerty
W POZNANIU:

AULA UAM — g. 19.30 — kon­
cert symfoniczny, dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solista — An­
drzej Wąsowski (Wenezuela) — for 
tepian.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doku­
mentach i literaturze”.

CBWA „Odwach” — g. 10—18 — 
„Wystawa plastyki norweskiej”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.
PAWŁOWA (chirurgią-wewnętrz-
ne) ul. 
TEKI: 
gowska 
skiego 
Luj ego

Długa 1/2, tej. 40-04; AP- 
Dzierżyńskiego . 144, Gło- 
72, Ostroroga 6, Dąbrow- 

76, Rynek Sródecki 1, 23 
18, Główna 53.

wiadomo — w klubach trakto­
wane są jak przysłowiowy 
kopciuszek. Na pozór więc 
niemożliwe wydaje się włącze­
nie do skromniutkich budże­
tów sekcji atletyki jeszcze tak­
że kulturyzmu.

Tak można patrzeć na to, 
jeżeli chciałoby się iść po naj 
lżejszej linii oporu, to znaczy 
najpierw otrzymać fundusze z 
klubów, a potem rozpocząć 
ćwiczenia z młodzieżą. Chcia- 
łem przy okazji wspomnieć, że 
na zachodzie prowadzi się te­
go rodzaju szkółki za opłatą 
ćwiczących. Myślę, że u nas 
młodzież też chętnie zapłaciła­
by za godziny treningowe. 
Może się mylę? Chyba nie.

tabelę rozgrywek 
wejście do II ligi. 
1. Pafawag Wrocław 
2. Unia Gorzów 
3. Lotnik Warszawa 
1. Polonia Poznań

grupy II O

3
3
3
3

2
2

9:7 
3:4 
S:io

Koszykarki ZSRR 
prowadzą

W moskiewskim turnieju ko 
szykarek o mistrzostwo świata 
w późnych godzinach wieczor­
nych w środę uzyskano nastę­
pujące wyniki: Związek Ra-
dziecki Korea 89:24, Buł-
garia — Rumunia 64:37, Cze­
chosłowacja Jugosławia
79:43. Wczoraj Polki odpoczy­
wały.

Po środowych spotkaniach 
tabela mistrzostw przedstawia

Mam przykład z krajowej
„łączki”. Właśnie w Poznaniu 
trener dżudo — J. Krawczyk 
rozpoczął ćwiczenia, na któi*e 
młodzież przychodziła za o- 
płatą. Czy nie można by więc 
spróbować tego i także wśród 
ciężarowców? W. O.

się następująco:
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. CSR
4. Polska
5. Rumunia
6. Jugosławia
7. Węgry
8. Korea

4

3

1
1

o

o 
1
2 
3
3 
3
4

8
8
7
6

5
5
4

287:140
236:167
257:198
220:228
172:212
183:255
159:231
154:239

Dawni rywale znów na boisku
Piłkarze Old Boye nie zamknęli jeszcze sezonu. W sobotę, 

17 bm. o godz. 15.30 zobaczymy ich znowu na stadionie 
w Dębcu. Do spotkania wystąpią starzy rywale: Warta 
i Lech. W obu drużynach ujrzymy dobrze znanych zawod­
ników’, wielu byłych reprezentantów Polski, z których więk­
szość pełni obecnie funkcje trenerów w różnych klubach. 
Barw Lecha bronić będą m. in. Wesołowski, Tarka, Czap- 
czyk, Białas, Kołtuniak, Polka, Chudziak, Twardowski i Ho- 
łodyński. „Z i e 1 o n i” przeciwstawią Lechowi swój wy­
próbowany zespół ze Smólskini, Fontowiczem, Dusikicm, 
H. Kaczmarkiem i Zugchórem. (x)


